Nuser ;ojedyńczy kosztuje 5 kox. 
dres iedakcy: i Administraczi: nlica Wasilczykowska (Prorczna, 
u reg | "uszk ikskiej) —Tel. 167 
Aures drukarni: ul. Wasile czykowska (Vroreznaj Nr 9, róg Pu- | 


chodzi C€edzwiińde U guuzińie -ej rano < wyjątkiem dni poswiątecznych. | 


M. 


kkinskej. Telefon 1672. 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


„Niedziela i8 lutego R marca) 1907 roku. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


Prenumerata z odnoszenien uo domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie B rub.. pi ini cznie 4. 50, Reaguje 2.50, miesięcznie 
- Prenumerata 
kwartalnie 4 ruble. 
prosimy podawać poprzedni, 

Prenumerata przyjniuje się od d. t-gu każdego miesiąca. 


półrocznie 7, 


Me kdrówii się 30 kop., przyezem 


POCO IiSETatv oblicza się przed Łe 'Rśtempu. 409 k., za 1-szy 
raz, i29 k., za każdy nast. rac; zu i kstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10, 
za każdy nast. raz od wiersza miar: garmon W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszetiu pray 'imuje Waris a „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 


p. W. Racznawś l: (jie de Trevise: w Warszawie Dom Handlowy 
ABE Me*:: u X Sky Arikere. $% i Biuro ga Wierzbowa 3%, 
W Żytomierzu p. X, Lenczewski ui, W.-Durdyczowska d. p. Swiderskiej. 


| E Administracya „Dziennika Kijowskiego” podaje do wiadomości, że ogłoszenia 
EEEE przyjmują się wyłącznie w lokalu Administracyi (Prorezna No ©). mmm 


Książki polskie 


I jwn: I a i r © A | ie i 
so ALE adikk i w wielkim 
zma we Lweeie re CIĘŻEJ wyborze 


chorobie 


hu fortepian. na Tóżuw instruinenty Í 
1% | do spiewu oraz bajnowsze pocztówki 
: i f g oryginaiuc z Japonii | innych ira- 
M } K ( ik jów, u tukże i albumy do posztówek 
JEGZYS AW l! 6 d . poleca uowoutwoszona  4U0-0-8 


o CZE zawidamiają, dobiinię Księgarnia i Skład Nut 


BARCZA AT, Duszyńskie] 


w Kijowie. ul. Proreznu Nr 2. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


\Dperetka Polska pod dyrek, Juliana Myszkowskiego. 


Dziś. d. 18-go lutego: 
PRZEDSTAWIENIE i BAL MASKOWY. 
Po raz pierwszy Nowość! 


„Jak się śmieją i płaczą w Warszawie”, w 7-iu akt, 


Nowe kuplety! Tańce!!! bierze udzial cała trupa i balet. Po 
przedstawieniu Bal Maskowy. Bilety na przedstawienie teatralne służą zarazem 
i na Bał. Początek przedstawienia o godz. 8 wiucz., balu o godz. 12-ej w nocy. 
Wejście na bal (po przedstawieniu) panie--l rb.. panowie I rb, 60 k. Studenci 
w uniformie—75 kop. Bilety są do nabycia. -— Jutro, d. 19-go lutego, po raz 
2-gi i ostatni: „Betleem polskie", w AN akt. 


TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska, Towarzystwo Artystów Opery. 
Dzis. d. 15-go lutego, dwa przedstawienia: w poł. „Askoldowa Mogila“, wiecz. 


„Demon“. — W poniedzialek, d. 19- go lutego. op.: „Traviata“. muz. Verdiego. 
We wtorek. d. 3%0-g0 lutego. benefis B. W. Stełanowic. op: „Garmen“, ceny 
benefisowe. — W srode, d. 21-go lutego, benefis artysty M. M. Evgiel-Krona, 
op.: „Rusłan i Łudmiła”. Ceny zwyczajne. — W czwartek. d. 22-go lutego be- 


nefis artysty b. E. Machina. op. 1) „Eugeniusz Oniegin". muz.P. I. Czajkowskie- 
go. 2) „Poławiacze Pereł". muz. Bize il akt). Ceny zwyczajne. 


TEATR SOŁOWCOWA. |yrekcya L B. Duwan-Torcowa. 


Dziś, d. 15-g0 lutego. dwa przedstawienia. popołudniowe pu eenach zni- 

żonych: „W mieście”. sztuki w 4-ch akt. Juszkiewicza. Początek o godz. 

Rej w „południe, wieczorem: 1) „Stracenie”, sztuka w 4+-ch akt. Ur. Ge 2) „Po- 

żądany i nieoczekiwany”. kom. w 1-ym akc. Ryszkowa. — W poniedziałek, d. 

19-go Intego, po cenach Rp, po raz ostatni „Eros i Psyche“ Żuławskie- 

Go -= W "czwartek, d. 2-go lutego, benefis pożegnalny T. Insarowej. po raz 
pierwszy nowa sztuka: „Chaos“, kom. w 4H-ch akt. 


TEATR LUDOWY. Dyrekeya I. E. Unwan-Torcowa. 


Dzis, d. 15-g0 lutego. po cenach znacznie zniżonych: „Scherlok Holmes“ Co- 
nan Doylesa, wieczorem: „Wesele rosyjskie na schyłku XVI wieku” Su- 
chorina. Uczestniczy chór złożony z S0-ciu członków i orkiesira pod dyr. 
artysty L Kedrina.—W poniedziałek, d. 19-go lutego, po cenach dostępnych: 


„Trzy siostry“ Czechowa. — We wtorek. d. 20-go lutego, „Rozłam“ z pow. 
Juszkiewicza. — W sobotę, ë. 24-g0 lutego, benefis N. Grigorjewa: istomina: 1) 
„Akrobaci”. dram. w 3-ch akt. 2) „Oddział koncertowy”. — W niedzielę, d. 


25-gc lutego. po cenach znacznie zniżonych:: _„Dzieci Waniuszyna” Najdienowa. 


TEATR BERGONIER. Rosyjska farsa pod dyrekeya S. N. Nawikowa. 
Lekka komedya, farsa i krotochwila. 


Dzis. d. t8-ga lutego 1) „Co pan masz do zameldowania“. farsa w 3-ch akt. i 2) 
„Pod nożem“. 


We wtorek. d. 20-go lutego: 
benefis N. Lehar-Leinhardt po raz pierwszy: 
|) „Kijowska hetera“ w 3-ch aktach. 2) „Ząb mądrości”. 


-Hofherr & Sch rantzj, 


abryka maszyn rolaiozych w WIEDI i BUDAPESZCIE, 
Filia Kijowska  Mikołajewska 3. 


W sali Klubu Jupieckiego 


Dnia 29 lutego, we wtorek, odbędzie się 


KONCERT 


pomadonny epery 


p. Maryi Boguckiej 


i skrzypka-wirtuoza 


w»  J. Pulikowskiego 


Trzecią część dochodu artyści ofiarowują na konzysć 
Towarzystwa ,„Oświata”, 7 


Bilety w Księgarni WI, IDZIKOWSKIEGO, 

l x 
Polskie „BOJE LiG Gimnastyczne. 

„18 b. m.. o godz. 


„ŁOBZOWIANIE”. 


Sala Klubu Kupieckiego. 


W niedzielę. d. 18-go lutego. 2-gi i ostatni 


Koncert J2zzefa Hofmana. 


w księgarni WI. 
«ui i od 6 wiecz. 


9-ej wieczorem: 


bilety są e? CEEE Idzikowskiego 


i W wii koncertu przy 


Sala Klubu Kupieckiego. 
W poniedziałek, d. i3-go iutego 
Koncert pianisty Józefa Śliwińskiego. 


fab. Blutnera. ze skiadu 1. Kerntopfa. Pocz. o g. 8 i pół wiecz. 
Bilety w księgarni Władysława Idz Idzikowskiego. Kreszezatik 35, tel 855. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 


W poniedziałek, d. 26-go lutego 


Koncert pianisty Marka Mejczyka. 


Bechszteina z? składu 
bilety w księgarni Władysława Idzikowskiego, Kreszczatik 35, 


Klub Polski „Ogniwo”. 


Fortepian tabr, Pocz. o g. 5 i pól w. 


a się w salonach Kmbu 


Bal kostiumowy. 


9-ej wieczorem. 

Anny Fudakowskiej, 
Krystyny Kozakowskiej, 
waczkowej, Janiny Urłowskiej, Zofii Perro, Kazimiery Podhorskiej. Romany Su- 
chackiej, Adeli Suskiej, Maryi Szuchowej. 
Bu! cowińskiegu, 
j Młoszewskiego. 


Bilety nabywać można u Pań i 


Zofii Głęhockiej, 
Heleny Jakubowskiej, i 


Gabryeli Knoliowej. 


Janiny Zabłockiej, 


*. Fudakowskiego, zd SJ 


W il! coszewskiego 


Meihe 


skł tad zagr anoznyci 


Gz. Łoziiekigo 


zarancyał 
bez domieszki 
Przy odbiorze 
lek cena oblicza się 


Że Wina Sy czyste, 
win rosyjskich. 


Składy: Kijów. TREE Nr 4. 


Ww Żytomierska 


Dr Gzeiak, ¥ 


ciowej i wanny 4 


śLokomobiile, 

* Patentowane młocarnie parowe. 
NOWOSĆ! 

-_ knbisowate mloconie: konisaynowe „PURIFICATOR“ 


= Bo 5—5. 


niem. płeiow. 


wanny świcil), } 


i Wodo i elektrolecz. 
gabinet du system. Kimani m 


rodzaju beze płciowej. 


C. FABERŻE tb 


NADWORNY JUBILER w 


Urządzenia ' 


Fabryka Mebli Jakób & Józef Kohn 


Kijów, Mikołajowska Nr 9. Oddziaż w Kijowie, Kreszczatik Nr 25, 


Ra K Juy wT 
W środę, d, Zl-zo lutego 
KONCERT ö6ö—3—1 
profesora A. Michałowskiego. 


Port: fabryki l. KEDNTODF. PocząTek o g. 8 PAAY Mez. 
Bilety ew są do usbyeja W Ksi sięgarni W. IDZIROWSKIBGU. 


Teatr „Apollo“ 


przy zakładzie fotograf. Wysockiego, Kreszczatik Nr 29, 
róg Luterańskiej. 


2. Soją: i 3 e 
Zywa 1 Spiewająca fotografia 
wykonywnje hajlepsz. curopejsk. urlysi. tercet z operetki „Laliać. Oryginal- 
ny tyralski ehór z aaneumi. Duet e angielska i innc. Oprócz tego malo- 
wnicze I kojniczee, dramatyczne | czarodziejskie obrazy. 
Początek od g. 6 do 12 wieczorem. 642—5—3 


Kreszczatik Nr 47. ik Bariki PLEKTRO- TEAT. 


Codziennie od godz. ©-ej do godz. 11-i i pół wiecz. Pierwszy raz w Europie: 
Seasacyjnie: Naukowo! 1) Wycięsie cysty gruczałn tarczowego. 2) Lewo- 
stronna tyreoidektamia (wycięcie gruczołu + sTCZOWeG z powadn parenchyma- 
tycznego wala. $) Niezupeina dwóchstronna tyreoidektomia z powodu wola 
połączonego z wysadzeniem gałek ocznych. 4) Wyłnszezenie nowotworu jądra. 
A) Wyłnuszczenie ogromnego nowotworn biodra. 6) Wrcięcie nerki. Wejście 

m kom. dla ppi stiel. 50 KAI 420-2-3 


Klowskie Towarzystwo Rekfzietnicze: w dn. 9 lutego otworzyło stałą bezpłatną 


Wystawę-Bazar 


(Mikolajewska 4) Do sprzedania są następujące wyroby rękodzielnicze: różno- 
rodne hafty na płótnie i suknie według wzorów ukraińskich, dywany ukraiń- 
Skie i północne. niereżki do przybranie, suknie i bluzki płócienne z przybra- 
niem -— wszystko według wzorów ukraltskich, koronki, ceramika, drewniane 
i metaliczne wyroby. zabuwki, kosze i tkackie wyraby.  470—13--+ 

Magazyn otwarty od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. 


Cyrk „Hippo-Palace” 


Dzis, dn 15-go lutego. © g. 1 po poł. „Święto dziecinne“: 
It eyrkowych numerów, pantomina i zabawy dziecinne. 


O godz. 8 i pół wiecz. przedstawienie cyrkowe w 3-ch 
oddziałach, na zakończenie walki. 
Dzis walczą: 
i) Szneider i Kachuta (bezterminowa), 
2) Katzukuma-Sarakiki i Mac-Donald, 
| (hezterminowau), 
PE 3) Bek-0isen, Wan-der-Deyk i Szter, 
Moe 4) Loran-Kalwe i Jaggendorfer. 
= szczegóły w programach. Początek o godz. 8i pół wiecz. 


W poniedziałek, d. ł5-gn lutego. walczą: 
Na wyzwanie Katzakumy-Surakiki walka japońska -- Dźin-Dżitsu. 
Do Kachuta i Katznknma-Sarakiki, 2) Bek-Olsen i Szneider. 3) Reebergartl i Szter, 
4) REM boga i Loran-Kalwe. 


— m r M | A NZ 


Snopowiązałki, żniwiarki, kosiarki, 


'[emofejo4 160835 nzyqod M '0£ eysmoyezag 


Fabryk: Champion, Maggoy-Harris, Osborne i in. 
T-wo Henry Smith i S-ka, 


— mia WZ 


557-15-3 


PETERSBURG 


MOSKWA—<KIJÓOÓW-ODESA. 
JARMARKwNIZNYMNOWGORODZIE 


L ONDT ON. 


606—ü —-1 


NIK 


DZIEŃ 


ZAKŁAD OGRODNICZY 0. K. WESSER 


w Carskim ogrodzie. telelon Nr sia: w sklepach na Kreszczatiku Nr 23 
u E. Kristera naprzeciwko Grand-Hotelu i na Instytuckiej u W. Kristera dom 
622—10—1 Popawa 


poleca w ogromnym wyborze kwitnące 


KWI A TYM Bukiety. koszyki, buto- 


nierki. wianki i t. p. 


KIJOWSKI ZARZAD MIEJSKI 


Kierując się przepisami o regulaminie zwoływania zebrań pracowników zakładów 
rzemieślniczych, zatwierdzonymi w d. 16 listopada 1906 r. przez ministra han- 
dlu i przemysłu po porozumieniu się z ministrem spraw wewnętrznych, zawia- 
damia wszystkich pracowników zakładów rzemieśiniczych, znajdujących się w Ki- 
jowie, że w niedzielę, d. 25 lutego r. b. o g. I2-ej w południe w sali ratusza miejskiego 
odbędzie się zebranie wyborcze,- celem wybrania piętnastu członków do komisyi, 
opracowującej rozporządzenia obowiązujące, dotyczącełzapewnienia odpoczynku 
świątecznego pracowników zakładów rzemieslniczych, zgodnie z uchwałą z d. 
15 listopada 1906 r. W zebraniu wyborczem mają prawo udziału delegaci pracowni- 
ków zakładów rzemieślniczych w Kijowie, którzy opłacają podatek przemysłowy. 
Delegaci każdego zakładu przemysłowego winni być wybierani przez 'pracowni- 
ków pełnoletnich, z ich środowiska, po jednym. z każdego zakładu. Pray 
wejściu na zebranie, delegaci powinni przedstawiać pełnomocnictwa. podpisane 
przez osoby, które ich obrały, oraz pasport, lub inny jaki dowód. stwierdza- 
jący.tożsamość osoby. 


RESTAURANT du 


aw Grand Hôtel —: 


A partir dn 17 Fóvrier ci tous les jours pendant les Diners de 5 4 8 heures 
et le soir pour les Soupers se fera entendre. 

DANS LA GRANDE NOUVELLE SALLE 
M-re LIKA STEFANESKO. 

Arrivages tous les jours de Primeurs d'Ostende, de Paris. Berlin, Petersbourg 

656—5—1 et Moscou. 

Boulangerie apparlenant à | hotel sous les ordres dun specialiste Viennois. 
Propriétaire HENRI LANCIA. 


NASIONA BURAKÓW CUKR, do 0 pud, 
„Klein Wanclebener“, Selekcyjne, ze zbioru 


1906 r. plantacyi T-w a ISIELOWSKIEGO Fabr. 
Cukru M. R. Saksa do zbycia. 


Warunki w biurze „Schmidt i Zabłocki”. Bibikowski bul. Nr 4. 
Telefon 244. 


KTERT 


vy 
sanem. 
yx i 


PZJ 
«mam. 
DEZICZA 


tA 


opo NR R RE O A na 
Z nowym rokiem szkolnym 1907 8 otwiera się,w Kijowie za pozwoleniem 
władzy 
Zakład naukowy żeński z internatem 


Wacławy Peretjatkowiczowej. 


W pierwszym roku będą otwarte klasy: I, H i przygotowawczą, z każdym ro- 
kiem będzie otwierana jedna klasa wyższa do 8-miu. Program szkól średnich, 
zastosowany do najnowszych wymagań pedagogicznych, z wykładem polskiego 
języka i nauk przyrodniczych w szerokim zakresie. Bliższych informacyi mo- 
żna zasięgnąć pod adresem: Nesterowska Nr 42, m. 15 codziennie od g. 5-ej 
do 7 i w niedzielę od 2-ej do 4-ej. 367-10-6 


- LAKTO8 ACJLLIN 


Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podiug wskazówek prof. 


Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów, dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 


proszku, rozczynu i kwaśnego mleka przy ul. W.-Włodzimierskiej 39, róg Pro- 
540—10—4 reznej. Abonament i dostarczanie do domu. 


gc) Telefon N: 2177 


Moskiewski dom Handlowy 


J. PECHOWICZ I SYN 


Padoł, plac Aleksandrowski, podaje do wiadomości Szanownych Pań i Panów, że 
jest otrzymany na sezon wiosenny wielki wybór towarów firm rosyjskich i za- 
granicznych. 


Podczas kontraktów rabat 15"/! Aor -; 


Antoni Erlanger I S-a w Moskwie 


Własne filie: w Saratowie, Samarze, Ekaterynburgu. Ekaterynosławiu, Char- 
kowie, Rostowie nad D., Odesie, Kursku, Liwnach, Jelcu, Tomsku, Charbinie 
Błagowieszczeńsku 


w Kijowie: Kreszozatik Nr 12, telefon 480. 


Kompletne urządzenia nowych i rekonstrukcyc slarych młynów mielące 
na krupy razówkę i kaszę perłową. Stoły walcowe Biihlera, obójki Bessera, roz- 
siewy, i inne maszyny oraz artykuły młynarskie zawsze na składzie. 

Motory parowe, wodne. gazowe i młyny „Fermer“ do gospodarstwa wiej- 
skiego. 400—30—7 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z 
kaźnych i umysłowych). 


ych chory wyjątkiem za 
Przy lecznicy codziennie ud 9-ej r. do 4-ej po  połu- 


dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, zu opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 
szczepienie ospy. R1086—,— 


OGOGOGOGOG000 ZOOCGY O COL OPYR OM OOO 
OOOOOOOGOCOCO RERE ERRER RITAS 


+ 


a 
u sł”. 1.» 


„OLIMPE” e e e 


e e e e Nyekcja I. M. Chrzanowskiego. 
Dziś, d. 16-go lutego występy 


p. Maryi Lenskiej. 


Dziś BENEFIS ARTYSTY Dziś 


zæ- I. LUDWIKOWSKIEGO -3 


pierwszy raz p. Ludwikowski pierwszy raz 
illuzionista—prestydigitator. 
Bierze udział cała trupa. Szczegóły w programach. 
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Zarządzający: A. Aleksandrow. 


,7.9 
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=== REMIZA 
Marcina Ruszkowsk jeśo 


Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie. nu spnee- 
ry, bale, śluby i pogrzehy. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
i Ceny umiarkowane. 


KRESZCZATIK 27 
Telefon 1616. 


|. A. TROFIMOW 


Vis.au- Vis Uieorge a. 
Otrzymano: Wieży i prasowany kawior. siomha, biełorybica. koriuszka 
wie, pulardy. 


ryba, sigi wędzone i świeże. Jarząbki, kuropatwy, cietrze- 
Wina szampańskie, koniaki, likiery, nalewki i wódki 


Sery: ruski, szwajcarski i inne. W WIELKIM WYBORZE, 
AKCYJNE TOWARZYSTWO 
SPRZEDAŻY MINERALNEGO PALIWA 


ZAGŁĘBIA DONIECKIEGO 
„„PRODUGOLC. 


Roczna sprzedaż 400,000,000 pud. węgli kamiennych i koksu. t5-in górniezych 
węglowych Towarzystw Południa Rosyi. 


Kijowski Oddział T-wa 
KIJÓW. HOTEL CONTINENTAL Nr ró. 
Adres telegr. „Kijów. Produogol*. Telefon Nr 176x. 


Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte codziennie od 10-tej rano do 4-tej po po- 
634—10-—2 łudniu (oprócz niedziel i świąt). 


W dniu 21 i 22-go b. m. Kreszczatik Ne 3. 0 g. 
I2-ej odbedzie się: 


licytacy 
dziei sztuki jako to: obrazów starej i nowej szkoły, znanych i wybitnych ma- 
larzy, bronzów, porcelany, srebra, mebli i wiele różnych rzeczy. 


Grand-Hótel 


Mardi le 20. Février dans la Grande Nouvelle Salle 
SOUPER GALA 


aux 
CYCLAMEN. 
Propriètaire HENRI LANCIA. 


BRuiwarno-Kudrawska Nr 16. 


Ród: 


e o 


bs —5-—3 


r 


67u- —2—İ 


Do dzierżawców! 
W NIEDZIELE, d. 25-go lutego 


władzy ma się odbyć zebranie dzierżawców w klubie 


z zezwolenia 
Automobilistów, , Funduklejowska Nr 10, © godz. 2-iej. w kwestyi Związku 


wyższej 


dzierżawców Poł.-Zachodn, kraju. 


Jeszcze w wielkim wyborze 
i bardzo tani 


Z powodu zwinięcia handlu 


bielizna męska, damska 1 


667—8—-] 
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dziecinna. 
Kompletne wyprawy. 


Płótno, bielizna stołowa, prześcieradła, ręczniki, chustki do nosa, kołdry wel- 
niane, atłasowe i pikowe. Kapy, koszulki ciepłe, pończochy i skarpetki. 


Magazyn Holenderski 


Kreszczatik Nr 40. 


GROTTGER 


| monografia przez * 


ANTONIEGO POTOCKIEGO. 


Wspaniałe to dzieło, opraco- 
wane przez jednego z; najle- 
pszych znawców sztuki -- jest 
wiernem odbiciem życia i twór- 
czości wielkiego artysty. 

236 stron druku, oraz wielka 
ilość podwójnych autotypii i ko- 
lorowych rycin składają się na 


156—8 


pe r Na 


MŁODY POLAK, 
565-1U-2 


| technik budowiany, 
z 3-letnią prakt. w Warszawie, poszu- 
kuje odpowied. zajęcia. Referen. na żą- 
danie odwrot. pocztą. 
Kijów, Michałowska 16 m. 62. Fr, Pu- 
chalski dla technika Jerzego N. 


OBORA czystej krwi rasy Szwyc 
w Ferdynandówce na Podolu, 
przyjmuje od 1 marca b. r. zamówic- 
nia na byczki i cielice, w cenie po 10 
rb. miesięc. St. kol. wązkot. Ferdy- 
nandówka o 5 wiorst. Adres pocz. tel. 


Niemirów, Józef Podgórski. 567—10—3 


Do sprzedania 


duży tom in 4-0, zawierający , 

bez Goin wszystkie prace ładny powóz na cztery osoby, ľa- 

Grottgera, poczynając od lat ||DrSki Dogmatyrskiego. Prorezna nr 2, 

najmłodszych. 504—3—2 m. 14. 607—3—2 
Piękna oprawa i staranne 


Dr P. Chobrzyński chor. wewnę- 
trzne, moczopłe. i naskór. od g. 4-ej do 
W.-Włodzimierska Nr 32. 


228—250—20 


wydanie czynią z książki tej 
jedną z najpiękniejszych publi- 
kacyi ostatnich czasów. 
Cena egz. w oprawie rb. 15, z prze- 
syłką rb. 16. Skład główny na Wo- 


7-0). 


łyń, Podole i Ukrainę w Księgarni 
LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


ia Majątek  Kościanicc, 
Do sprzedania w ża kaniowskim, 


= aa Re | SZCZEZOJY CEO, GStatnia stronica. 1093 
Bławatny Magazyn Adres: Hotel-Continental Nr 53, 


D. ALEKSIENKO Wystawa Obrazów 


Prorezna. pierwszy magazyn od Kre-|W. Kotarbińskiego, W. Galimskiego 
szczatiku, obok cukierni «George'a». i innych. 
Otrzymano ostatnie nowości jesiernego BT 

Wielki SBiórkod| + * Muzeum ul. Aleksandrowska 


sa A i s > wprost Chateau-des-Fleurs. 
syjskich i zagraniczn. jedwabn.. wełnian. Od g. 10 r. do 5 po poł 


sezonu i zimowego. 


sukiennych i bawełnianych  materyałów 493—30-—3 
116—4 ROŚNIE — "zdj owiaówiiny 
Są do nabycia akcye 
PAD powt Satanowieckiej cu rowni na sk 


3,000 rb. Wiadom. u F. Zawadzkiego, 
w Satanowie gub. pod. 5869-3-3 


TWĄ. 


Wielka- Włodzimierska 41. 
Poleca wysokie gatunki masła śmie- |; 
tankowego i solonego, oraz wędlinę, 
sery i miody litewskie. 386—10— 2 


Owies na nasiona szwedzki 


—|M. Strzyżaków k'7. 


KANTOR TECHNICZNY 
„BRACIA von NIESSEN w BERLINIE" 
reprezentuje przez czas kontraktów 

inżynier Jan Komarnicki. 
Anienkowska (Luterańska) Nr 7, m. 1. 


Dr AWERBUCH. 
Sylil., choroby wener. i moczopł, Spe- 
cyal. leczenie chron. tryp. 
Lecz. elektrycz., inasaż. i wodą. Przyję- 
cia 9-132 | 3—7. Panie 4—5. Prorczna 
19, tel. 581. 631-—100—3 


dla prowadzenia nienawistnej kampanii 
przeciwko wyzyskiwaczom i obszarni- 
kom—kampanii, której celem nie jest 
dobro całości ekonomicznej, ale zwy- 
cięstwo jednej klasy. Dlatego też, po- 
legając na zdrowej zassdzie samopo- 
mocy. Związek olicyalistów rolnych 
nie obawia się kontaktu z pracodaw- 
cami, gdyż widzi w nich sie zawzię- 
tych wrogów, ale ludzi. którzy, w innej 
będąc ekonumicznej sytuacyi, nie prze- 
stają, mimo to, być członkami tejże 
całości, współobywatejami i synami te- 
goż narodu. 


| 


| tel, st. kolei 
Oratowo Do 
sprzed. konie wierzch. i zaprzęg. do- 
skonale ujeżdż. Przyjm. się zamów. na 


buhajki ukraińskiej rasy od rodziców] 2 ideą poprawy swego bytu mate- 

premiow. +91—10—7 |ryalnego, a nie z myślą szkodzenia by- 

EFC towi innej warstwy, w sklad l 
MAM ZASZCZYT LuNe warstgj, w sklad nargqdną 


schodzącej. zgrupowali się oficyaliśc” ; 
rolni. Tej twórczej pracy przyklasnąć 
musi każdy. komu interes narodu ca- | 
łegu jest drogi, komu przyświeca ha- 
sło odrodzenia drogą powolnej, ale pn 
wnej ewolucyi. 

Nienawiścią klasową czy wszelką in- 
ną rozbić tylko można i zdezorganizo- 
wać. Hasła socyalizmu okazały sie 


zawiadomić szanowne moje Klientki, 
że przywiozłam najswieższe nowości 
paryskie. niedrogie toalety balowe. Fun- 
duklejowska 10. m 15. A IGNATOWSKA. 

539-3-2 
tele" a ULA" «- RSS 


KALENDARZ. 


15 (5) Niedziala--Symeona. ? 


— pe z ` . . 
B 9 a a a bezpłodnemi: nic nie tworząc, nie po- 
21 (6) Środa —Maksymianu trafiły rozbić tej spójni, jaką stwarza 
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24 (3) Safota — Macieja Ap To też krytykami i napaściami nie 


powinien się Związek oficyalistów rol- 
nych sprowadzić z raz obranej drogi, 
którą krocząc, zasłuży się dobrze całe- 
mu społeczeństwu. l. B. 


Wybory na Wolyniu, 


Jeśli weźmiemy pod uwagę tylko pro- 
centowy stosunek tudności polskiej na 
Rusi do wszystkich innych narodowo- 
ści, to na 44 posłów powinniśmy mieć 
4 Polaków, jesli obliczymy procentową ` 
ilość wyborców, których  własnemi si- 
lami przeprowadzić możemy, li-tylko z 
kuryi większej własności, to powinni- 
śmy mieć 8 posłów; jeśli nareszcie roz- 
patrywać będziemy względy kulturalne 
i ekonomiczne, oraz stanowisko, jakie. | 
pomimo wszelkich przeszkód, zajmuje- 
my w tym kraju, liczba naszych przed- | 
stawicieli w Izbie Państwowej powin- | 
na być znacznie większą. Zamiast te- | 
go mamy z całej Rusi 1 Polaka inte- | 
ligentnego i i włościaninu (o którym | 
brak dotychczas bliższych wiadomości)— 
ponieśliśmy więc na wyborach klęskę 
stanowczą, przyczyny której rozpatrzyć 
musimy, ażeby wynieść naukę na przy- 
szłość. Przyczyny te dzielą się na we- 
wnętrzne, spowodowane naszą wyłą- 
cznie winą i na zewnętrzne, które nie 


P. T. Gimnastyczne. Dziś wieczornica. po- 
czutek a godz. 9-ej. 
Biblioteka miejska: od 5 do >. 


Kijów. d. li lutego 193 r. 


Powstuł na Rusi w ostatnich  cza-i 
sach Związek zawodowy osób, pracują- 
cych w rolnictwie i przemyśle rolnym. 
Szybki rozwój tego Związku  oticyali- 
stów, który trzy tysiące zawodowych 
rolników potrafił skupić w przeciągu 
kilku zaledwie miesięcy. zwrócił nań 
uwagę całego kraju. Niezmordowana 
energia wvrganizatorów. liczne wiece, 
urządzane w różnych zakątkach na- 
szych gubernii, zapał, z jakim ludzie 
garną się do tej instytucyi, wszystko 
to wskazuje, że z letargu i długiego 
uśpienia ludzie się budzą do czynu, 
że się eos zdrowego i niezbędnego 
tworzy. 

Ale ponieważ niema rzeczy. któraby 
się wszystkim spodobać mogła. więc 
na. Związek ofieyalistów rolnych posy- 
pały się zarzuty i rekryminacye. 

My zajmiemy się tylko jednym—pod- 
stawowyni. 


Związek olficyalistów rolnych dopu- gd kowe zależały, lecz którym, W mare E 
a R > mo ost możności, przeciwdziałać winniśmy. | 
SZCZA (W swego gronu pracodawców,| W pierwszej chwili rozdrażnienia, 


właścicieli ziemskich, w charakterze 
członków wspierających z głosem do- 
radczym. 

Stąd gniew i krytyka: Związek oli- 
cyalistów, powiadają, nie jest insty- 
tucyą, oparią na samopomocy: nie ino- 
że swobodnie bronić interesów praco- 
wników, skoro pracodawcy dają nań 
pieniądze: Związek nie zasługuje na 
zaufanie klasy praeującej, albowiem 
nie stoi na gruncie walki klas. 

} w tym sensie prowadzi prze- 
ciwko nowej organizacyi kampania, 
przez obóz svcyalistów inscenizowana. 

Już samo pochodzenie ataków musi 
zrodzić myśl, że tu chodzi o zdezorga- 
aizowanie instytneyi, co dla zdrowego 
skupienia sił naszego społeczeństwa 
okazała się niezbędną. 

Znamy tę dobrze zasłużoną w o- 
statnich czasach markę socyalizmu, 
który rzuca się nu wszystko, co twór: 
cze ma pierwiastki, który destrukcyę u- 
waża za pierwszy cel praktycznej ro- 
boty. 

Lecz ciiodzi mi o wyjaśnienie, jaką ro- 
lę mieć powinny związki zawodowe wo- 
bec hasła „walki klas“, które służy za 
podstawę socyalistycznych teoryi. 

Otóż nikt nie może zaprzeczyć, że w 
zróżniczkowanem ekonomicznie społe- 
czenstwie istnieją przeciwieństwa inte- 
resów. Przy braku wszelkiej ekonomi- 
cznej organizacyi przeciwieństwa te 
występują w sposób ostry i wyradzają 
się w zacięte walki, kończące się zwy- 
cięstwem tej lub innej strony, walki, 
które odbijają się niekorzystnie na ca- 
łości tego najwyższego i istotnego u- 
grupowania społeczno-politycznego. ja- 
kim jest naród. 

Z powstaniem organizacyi ekonomi- 
cznych w rodzaju związków zawodo- 
wych szkodliwe walki wewnętrzne, psu- 
jace normalny bieg życia społecznego, 
ustępować winny i rzeczywiście ustę- 
pują racyonalnemu, bo korzystnemu 
dla całości narodu, regulowaniu tych 
niezbędnych różnie i przeciwieństw 
ekonomicznych, które zawsze istnieć 
muszą. 

Regulowanie. to znaczy zmniejszanie 
zanadto jaskrawych przeciwieństw, ja- 
kie zachodzić mogą między poszcze- 
gólnemi warstwami ekonomicznemi na- 
rodu--jest właściwym celem związków 
zawodowych. 

Stawianie zaś związków zawodowych 
na gruncie „walki klas“, to jest na 
gruncie nienawiści klasowych, jest tyl- 


spowodowanego przegraną, zwalano na 
Wołyniu winę na delegacyę wybor- 
czą, która układy w ostatnich dniach 
% innemi partyami prowadziła. Zarzut 
ten odpieram stanowczo na zasadzie 
tego, com widział i słyszał, i twierdzę, 
że wobec takiego przygotowania Wy- 
borów, jakie już miało miejsce, żadna 
delegacya nic zrobić nie mogła. 

Pierwszym i zasadniczym błędem 
naszym była wadłiwość organizacyi. 
Mieliśmy wprawdzie we wszystkich pra- 
wie powiatach jakieś komitety wybor- 
cze, lecz komitety te, wybrane dorywczo, 
działały na zasadzie najmocniej prze- 
strzeganej autonomii powiatowej—mu- 
siały więc działać rozbieżnie. Każdy | 
powiat robił co chciał i jak chciał 
często więc popełniano błędy. Był po- ` 
wiat, gdzie wcale komitetu polskiego 
nie zorganizowano, zrzekając się z góry 
nietyłko zwycięstwa lecz i walki i za- | 
pominając, że na wyborach często nie- 
wielka nawet grupa zaważyć może i je- 
Śli nie zwyciężyć, to przechylić szalę ` 
na stronę, mniej wrogo dia nas uspo- - 
sobioną. Inne komitety działały nie- 
dołęźnie, zbierały się dopiero w osta- 
tniej chwili, nie dbały o to, ażeby przy- 
ciągnąć wszystkich wyborców, nie re- 
widowały list wyborczych, nie starały 
się o przywrócenie praw osobom, nie- 
słusznie 4 list wykreślonym, lub wcale 
do takowych niewpisanym — skutkiem 
czego była strata znacznej liczby gło- 
sów polskich. Nareszcie komitety za- 
wierały bloki (lub nie zawierały tako- 
wych) wedle swego widzi mi się, wsku- 
tek czego w jednych powiatach. gdzie 
byliśmy w mniejszości, nikt z Pola- 
ków nie przeszedł, w innych zaś, gdzie 
mielismy absolutną większość, ustąpi- 
liśmy znaczną ilość mandatów stronie 
przeciwRej. 

Komitet guberniałny, pozbawiony wła- 
dzy nad powiatowymi, był zupełnie 
skrępowany przez tę autonomię powia- 
tową, a w ostatniej najważniejszej 
chwili. po dokonaniu wyborów powia- 
towych, musiał się usunąć i oddać dai- 
sze prowadzenie sprawy w ręce wy- 
borców powiatowych, Którzy,  niezor- 
ganizowani, zebrani dopiero na 6 dni 
przed wyborami, nie mając gruntu 
przygotowanego. nie już zdziałać nie 
mogli. 

Nareszcie małe wyrobienie polityczne 
całego prawie społeczeństwa, a więc i 
wyborców, bardzo utrudniało zawiera- 
nie bloków i umów (stosuje się to do 
ziemiaństwa rosyjskiego w wyższym 
jeszcze stopniu). Wciąż słyszeliśmy 
zdania: „nie pójdziemy z czarną seciną. 
która nas za wrogów ogłasza“ lub 
„nie możemy podtrzymywać i wzma- 
eniać Żydów -rewolucyonistów*. Ro- 
zumiem dobrze, że jeśli nie możemy 
przeprowadzić samych kandydatów, z 
nami jednomyślnych, powinniśmy szu- 
kąć sojuszników w grupach, najbardziej 
do naszego programu zbliżonych, lecz 
jeśli te grupy zbyt są słabe, ażeby zwy- 


sie 


Hotel Ermitage” 


Funduklejowska Nr 26. 
Urządzony z komfortem i wygodą. 
Winda, elektryczne oświetlenie, kuchnia 
dobra. Pokoje do wynajęcia na całe 
kontrakty i doby. 282—10—7 


ko wzmożeniern i spotęgowaniem tego 
stanu nienormalnego, który właśnie 
przez powyższe związki usunięty być 
powinien. 

Związek oficyalistów rolnych dąży do 
uregulowania przeciwieństw, jakie mię: 
dzy pracownikami rolnymi a ich pra- 
codawcami zachodzić mogą. On nie 
zacyą sił dotąd rozproszonych 


RYCHLIK LUBELSKI 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 
Kijów, Kreszczatik 25. 


Pożądane zamówienia zaraz, gdyż 
stacye kolejowe M. K. Woron. dr. 
na krótki czas tylko otworzono 
dla ekspedycyi. 636—10—2 
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cięstwo zapewnić, to należy szukać in- 
nego wyjścia. Jeśli wiem z pewnością, 
że bez bloku przejdzie 13 przedstawi- 
cieli grupy, dla nas najnieprzyjaźniej- 
szej, przy bloku zaś 10 przedstawicieli 
tej grupy, a 8 naszych, to zawsze gło- < 
sować będę za wzmocnieniem naszego 
stronnictwa, a osłabieniem przeciwne- 
go. Wszak blok wyborczy, na cyfro- 
wem obliczeniu sił oparty, do żadnej 


| == ih 


dalszej solidarnej nie obowią- 
zuje. 

Rozpatrując dalej stosunek nasz do 
%rzedników, do ziemian rosyjskich, do 
duchowieństwa prawosławnego, do ko 
lonistów, do włościan i do Żydów, 
przyznać musimy, iż warunki działania 
w obecnej kampanii wyborczej nad- 
zwyczaj były trudne. hi 

Urzędnicy W wielu powiatach . robili 
co mogli, ażeby powykreślać z list jak 
największą ilość polskich wyborców 
tak z większej, jak s+ z. mniejszej wła- 
sności, list nie rozsyłano do ostutniej 
chwili i otrzymanie takowych z naj- 
większemi byio połączone trudnościami. 
\W wielu powiatach t. zw. marszałko- 
wie nie zwołali wcale zebrań przedwy- 
borczych, gdzieby się wyborcy rozmai- 
tych stanów i narodowości mogli poro- 
zumieć, nasze zaś komitety powiatowe 
zbyt słabą akeyę prowadziły, ażeby te- 
mu skutecznie przeciwdziałać. 

Z pomiędzy partyi rosyjskich jedyną 
zorganizowanąsbyła partya „prawdzi- 
wie-rosyjskich ludzi*, która działała za 
pomocą „Poczajowsk. Listka“, _„Listka 
ruskawo izbiratiela* itp. środków, dosta- 
tecznie nam znanych. Partya ta, dzia- 
łając kłamstwem na warstwy nieoświe- 
cone i pobudzając je do nienawiści 
przeciwko nam, zdjęła jednak maskę 
dopiero w ostatniej chwili i tam, gdzie 
zapewniła sobie większość, dopiero w 
dzień wyborów lub w wigilię takowych 
dowiadywaliśmy się, że do żadnych 
bloków z nami należeć nie chce. 

Rosyjscy ziemianie z partyi bardziej 
umiarkowanych nie byli zorganizowani. z 
duchowieństwem i włościanami nie byli 
związani i stanowiąc prawie połowę 
wyborców Rosyan, żadnej prawie roli 
na wyborach nie odegrali. Nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że ta grupa 
wyborców i nadal z nami w  porozu- 
mienia wchodzić będzie i może na 
przyszłych już wyborach szalę na inną 
stronę przechyli. 

Jak działano na kolonistów Niem 
ców i Czechów możemy wnosić z tego. 
co zaszło na wyborach w Dubnie, gdzie 
p. Swiesznikow głośno zwrócił się du 
wyboreów Czechów z groźbą, Że jeśli 
poważą się oddać głosy na Polaków, to 
wfościanie wyrzną ich razem z Polaka- 
mi. a resztę rząd zagranicę wyrzuci. 
W Ostrogu, Żytomierzu i Łucku, gdzie 
nas zupelnie zwyciężono, stało się to 
dzięki glosom kolonistów, którzy swe 
głosy skrajnej reakcyi rosyjskiej od 
dali. W Równem Polacy dobrowolnie 
swój mandat Czechowi oddali. pomimo 
to wszyscy Czesi w Żytomierzu byli 
przeciwko nam. Powinniby Czesi i 
Niemcy zrozumieć, Że popieranie par- 
tyi, która na swym sztandarze wywie- 
siła zasadę uciskania wszystkich naro- 
dowości, oprócz wielko-rosyjskiej, pro- 
wadzi ich do zguby, lecz tym razem 
strach przed wszechwładną  biurokra- 
cyą przeważył 1 groźby nowych prze- 
śladov ań podziałały. Na tem polu du- 
żŻo maiuy do zdziałania, a iść potrze- 
bujemy tylko prostą drogą, wyjaśniając 
prawdę. 

O stosunku do włościan napiszę oso- 
bno, zaznaczam tylko, że przy obe- 
cnym poziomie ich umysłowym uwa- 
żam wybieranie większej ilości włościan 
za niepożądane. Jeśli o parlamencie 
frankfurekim powiedziano: 

Hundert vierzig professoren Vater- 
avi du bist verloren, © petersburskim 
m Żnahy dodać: Hundert sechzig Bauern 
Kann's nicht lange dauern. 

Wybór na przedstawicieli miast kan- 
dydatów ze s<rajnej lewicy nie mógł 
także ułatwić porozumienia i bloku z 
innemi stronnictwami. f | 

Szczęsny Poniatowski. 


Lokaut łódzki. 


Historyę zatargu między robotnikami 
łódzkimi i zarządem fabryki Poznań- 
skiego czytelnicy nasi znają. 

Wskutek tego zatargu syndykat fa- 
brykantów zamknął cały szereg fabryk 
w Łodzi i w rezultacie 30,000 ludzi Zo- 
stało bez kawałka chleba — w nędzy 
i w rozpaczy. 

Po długich pertraktacyach między 
komitetem robotniczym i przedstawi 
cielami lokautu, po pertraktacyach. w 
których całe nasze społeczeństwo przyj- 
mowało, bezpośredni udział w osobie 
delegatów, ad hoc do Berlina wysła- 
nych, sprawa załagodzenia rozbiła się 
o to, że Poznański stanowczo odmówił 
przyjęcia z powrotem 98 robotników, 
a komitet w imię solidarności koleżeń 
skiej od warunku powrotnego przyjęcia 
owych 98 miu odstąpić nie chciał. 

Lokaut trwa- 

Nędza w Łodzi straszna. 

Kto winien?... 

Nie ulega kwestyi, że położenie ro- 
botników łódzkich było nie do zazdro- 
ści; nie tlega kwestyi, że fabrykanci 
łódzey, przeważnie obcokrajowey, o byt 
robotnika polskiego nie dbali; nie ulega 
również kwestyi, że wobec, skłaniają: 
cej się do zgody postawy robotników 
i twardej bezwzględności panów fabry- 
kantów z Berlina, sympatya całego 
społeczeństwa polskiego przechylała się 
w stronę tych. którzy byli w nędzy, 
którzy cierpieli głód, którzy nawet w 
chwili rozpasania i gwałtów dźwigali 
na sobie ciężar ciemnoty i grzech przy- 
wódców, popychających tłum bezradny 
do czynów » nierozumnych i samobój- 
czych. 

Lecz medal ma stronę odwrotną. 

Poza masą, ginącą z nędzy, wyczer- 

ania i głodu, steją kierownicy ruchu, 
udzie odpowiedzialni za tłam i—za wy- 
niki wałki. 

Czego chcą?.. Do czego dążą?... 

Z kczhy- 98- robotników - większość 
zrozumiała, że za nich giną tysiące, że 
siła jest po stronie fabrykantów, że 
zmienić ekonomicznych warunków na- 
wet tych—strasznych, zabójczych, nie 
sprawiedliwych i nieludzkich oni nie są 
w stanie i postanowiła się usunąć. 

Zdawało się, że szlachetny czyn nę- 
dzarzy zażegna nieszczęście, że za przy- 
kładem 60 pójdą i pozostali. 

Niestety—nie poszli. 

Szlachetny odruch zatamował komi- 
tet robotniczy, pozostający pod wpły- 


akcyi 
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DZIENNIK KIJOWSKI 


wem partyi socyalistycznych, a uchwała 
komitetn jeszcze raz stwierdza chory 
kierunek i dogmatyczny fanatyzm poli- 
tyki nie socyalistycznej, lecz partyjnej 

„ZŁważywszy—mówi ta uchwała — że 
w walce, jaka się dziś toczy między 
robotnikami a związkiem fabry kantów, 
nie chodzi wcale o wyrzucenie 98 ro- 
botników, że chodzi tu jedynie o ideo- 
we zwycięstwo kapitalistów lub robo- 
tników, że kapitalistom chodzi o to, 
żeby oni rządzili w fabrykach...“ „Ko- 
misya robotnicza potępia działalność 
tych, którzy zachęcają 98 wydalonych 
do ustąpienia dobrowolnego". 

Uchwała powyższa uderza nas — ab- 
surdem. Komitetowi idzie o „zwycię- 
stwo ideowe*, a zwycięstwo to polega 
na przeprowadzeniu zasady, że — w fa- 
brykach powinni rządzić robotniey. 

Czy zasadę przeciwną robotniey łódz- 
cy zwalczyć mogą?.. Czy „zasada* ko- 
mitetu przy dzisiejszym ustroju ekono- 
micznym do przeprowadzenia jest mo- 
żliwą?... Czy taka zasada nawet w wy- 
marzonem państwie  socyalistycznem 
przeprowadzićby się dała? 

A jednak w imię tej „zasady* 30,000 
ludzi skazuje się na głód i nędzę... A 
jednak w imię tej „zasady* zrozpaczo- 
nych nędzarzy popycha się do gwałtów 
i grabieży... 

Polityka partyjna menerów ruchu w 
Królestwie najszlachetniejsze idee so- 
cyalizmu zabija absurdem. | 1 

To nie socyalizm, który miał kiedyś 
sztandarowe hasło miłości, to rozpasa- 
nie dogmatyzmu, to tępa zaciekłość lu- 
dzi, którzy zatonęli w rozlewnej powo- 
dzi egoizmu partyjnego i poza „dobrem* 
partyi nie chcą dostrzegać—„dobra* wy- 
głodzonej rzeszy nędzarzy. 

Edward Paszkowski. 


Przegląd polityczny. 
EZ 


(Prusacy | sprawa ruska w Galicyl. — Ambasa- 

dor niemiecki w Wiedniu hrabia Wedel, agentem 

ruskim. — Projekt przymusowego wywłaszczenia 

Palaków z zlomi, — Trudności w zawieraniu 

kontraktów o kościoły we Franoyi. — Organiza- 
cya armii stałej w Anglii). 


Sprawa ruska, zajmująca w tej chwili 
niepodzielnie uwagę obradującego we 
Lwowie sejmu krajowego, wyzyskaną 
została przez rząd centralny w Wie- 
dniu du celów polityki austryackiej i 
do przygotowywania przyszłej większo- 
ści centralistycznej niemiecko - czesko- 
ruskiej, tak zwanego bloku postępo- 
wego. Przy bliższem atoli badaniu 
tych nici rusko-niemieckich, zadzierzga- 
jących zawiązek przyszłego bloku, co- 
raz jawniej okazuje się, że w tej robo- 
cie wybitny udział wzięły czynniki po- 
lityki zagranicznej. Wpływ ambasa- 
dora niemieckiego w Wiedniu hrabie- 
go Wedla, staje się coraz widoczniej- 
szym, a nadto wychodzi na jaw, że 
ambasada niemiecka w Wiedniu uży- 
wa wszelkich środków, aby przedsta- 
wić administracyę polską w Galicyi w 
niekorzystnym świetle przed Europą. 
Tum trzeba szukać wyjaśnienia zagad- 
ki, dlaczego najwpływowszy dziennik 
wiedeński, „N. Fr. Presse*, stał się od 
roku rzecznikiem interesów ruskich w 
Galicyi, a od dwu tygodni pr-wadzi 
systematyczną kampanię przeciw są- 
downictwu polskiemu i przeciw całej 
administracyi polskiej w Galicyi. By- 
liśmy świadkami oburzającego wpływu 
dziennika wiedeńskiego i rządu wie- 
deńskiego na niezawisłość sądów w 
Galicyi, a niestety, musimy z żalem 
zaznaczyć, że wpływ ten nie pozostał 
bez skutku na sfery, kierujące w Gali- 
cyi administracyą sądową. 

Do tego przyłącza się planowo urzą 
dzona walka prasy niemieckiej w pań- 
stwie niemieckiem przeciw Polakom 
wogóle, a głównie przeciw autonomii 
polskiej w Galicji. 

Ma to być zemsta za Wrześnię, 
zem>ta za kompromitacyę sądów pru- 
skich i za hańbę jaką się przed całym 
swiatem okryły Prusy prześladowaniem 
dzieci polskich w Wielkopolsce. Zem- 
sta za Wrześnię i zemsta za strajk 
stu tysięcy dzieci szkolnych w Wiel 
kopolsce, oto jest jedyny powód na- 
ganki, urządzonej przez prasę państwa 
niemieckiego i prusofilską „N. Fr. 
Presse“ wiedeńską — na Polaków. 

Ale kłamstwem można wprawdzie 
przejść świat, lecz nie można powrócić. 
Fala nienawiści rasowej wyniosła na 
powierzchnię szumowiny oszczerstw 1 
kłainstw, lecz szumowiny te po ja- 
kimś czasie opadną i pozostanie naga 
prawda, której nie zmieni żadna per- 
fidya, ani żaden wykręt: Rusini w 
Gulicji mają przyznane przez większość 
polską kraju wszystkie prawa narado- 
we, aż do pełnego równouprawnienia. 
Polacy w zaborze pruskim są systema- 
tycznie gnębieni, oszukiwani i prześla- 
dowani. Porównanie tych dwu faktów, 
przeprowadzone w szczegółach na try- 
bunie europejskiej, najlepiej oświetli 
perfidyę pruskich obrońców Rusinów 
przed uciskiem rzekomym Polaków. 
My możemy tylko wypowiedzieć głębo- 
ki żal, że Rusini dali się użyć za na- 
rzędzie dla polityki pruskiej w Austryi 
i mniemamy, że kiedyś zemści się na 
nich samych powoływanie pruskiego 
superarbitra w sporze polsko ruskim 
do rozstrzygającego działania. 

%* * 
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Dalszym etapem na polu ekstermi- 
nacyjnej polityki antypolskiej w Pru- 
such jest zapowiedź wniesienia w sej- 
mie pruskim dwu nowych ustaw wy- 
Jątkowych, przeznaczonych do gnębie- 
nia Polaków. Jedna, to podwyższenie 
funduszu na wykupno polskiej ziemi w 
Poznańskiem i Prusach o 300 milio- 
nów marek, druga—to przymusowe wy- 
właszczenie polskich właścicieli ziem- 
skich w zaborze pruskim. Obydwa te 
przedłożenia jeszcze nie zostały wnie- 
sione, lecz prasa berlińska, zbliżona do 
hakaty, zapowiada ich blizkie przez 
rząd wniesienie i dodaje, że mają być 
przez większość sejmu pruskiego je- 
szcze przed Wielkanocą uchwalone. 
Nie wierzymy temu.  Niepodobna bo- 
wiem przypuścić, żeby stronnictwa, u- 
ważające się za liberalne i wolnościo- 


we nawet w sejmie pruskim — bez 
walki dopuściły do uchwalenia tak 
bezprzykładnego rabunku. Ale nieza- 
wodnie rząd pruski knuje nową po- 
dłotę i przygotowuje nowe eksterniina- 
cyjne przedłożenia, w jakim rozmiarze, 
tego dziś jeszcze nie wiemy. Wolno 
jednak przypuszczać, że przymusowe 
wywłaszczenie polskich właścicieli w 
Poznańskiem i Prusach znajdzie chę- 
inych naśladowców i że Socyalna De- 
mokracya niemiecka skorzysta z pię- 
knego przykładu arcyzbójów pruskich i 
wstąpi w ślady ks. Biilowa, demonstru- 
jącego in anima vili, jak się doko- 
nywa przewrót społeczny i zniesienie 
prywatnej własności. l 

Prostą konsekwencyą wniosku rzą- 
dowego o przymusowe wywłaszczenie 
ziemi polskiej będzie wniosek socyalno- 
demokratyczny o wywłaszczeniu przy- 
musowem wszelkich właścicieli nie- 
mieckich. Hasło tak popularne raz 
postawione nie zejdzie już z porządku 
dziennego, a agitacya socyalno-demo- 
kratyczna będzie miała temat wspania- 
ły do szerzenia wśród milionowych 
mas wydziedziczonych teoryi ks. Biilo- 
wa o przymusowem wywłaszczeniu. 
l nie łudzimy się ani na chwilę, żeby 
po pierwszej próbie na polskiej ziemi 
przez rząd przeprowadzonej agitacya 
za przymusowem wywłaszczeniem mia- 
ła stanąć u progu niemieckich i jun- 
kierskich gniazd rozbójniczych. Pru- 
sacy będą zbierali na swoim łanie 
owoce z ziarna, które ręką nienawiści 
plemiennej do Polaków zasiali. 

Hasło przymusowego wywłaszczenia 
ziemi, raz w życie wprowadzone, nie 
przestanie poruszać umysłów i musi 
doprowadzić do rewolucyi socyalnej 
w Niemczech, czego ks. Bilowowi i je- 
go pełnomocnikom z całego serca ży- 
czymy. 

Walka z Kościołem we Francyi je- 
szcze nie ustała. Układy biskupów 
francuskich z merami co do 18-letniej 
dzierżawy kościołów z uznaniem każdo- 
razowego przez hierarchię kościelną 
wyznaczonego proboszcza parafii przez 
rząd, jako użytkowcę kościoła, znów 
natrafiły na przeszkody, których atoli 
niepodobna uważać za nieprzezwy- 
ciężone. Jest to tylko nowy okres 
trudności. „Echo de Paris" przynosi 
rozmowę z biskupem z Grenoble, który 
trudności te odnosi do spraw zupełnie 
drugorzędnych. [dzie o koszta utrzy- 
mania kościoła, o rozłożenie wydatków, 
połączonych z naprawą kościołów itp. 
sprawy techniczne. Duchowieństwo 
katolickie we Francyi, zubożałe po tylu 
dekretach, konfiskujących majątki ko- 
ścielne i znoszących wszelkie wynagro- 
dzenia ze skarbu państwa, nie jest obe- 
cnie w możności przyjąć na siebie 
znacznego ciężaru, wynikającego z ko- 
sztów naprawy kościołów. Względy te 
podyktowały biskupom francuskim o 
strożności, ażeby te drobne sporne pun- 
kty zostały przed ostatecznem podpisa- 
niem kontraktów dzierżawnych omówio- 
ne i wzajemnie wyrównane. Do tego też 
tylko odnosi się obecna różnica zdań 
w długotrwałym sporze kościelnym we 
Francyi między biskupami francuskimi 
a rządem. 
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W Angielskiej izbie gmin przedłożył 
minister wojny, Haldane, projekt refor- 
my armii lądowej. Obecna organiza- 
cya wojskowa opiera się na trzech dy- 
wizyach milicyi, czyli wojska. zaciążne- 
go stałego, Yeomanry, czyli obrony 
krajowej drugiego zaciągu i korpusu 
ochotników. 

Zdaniem ministra Haldane, armia ta- 
ka nie. mogłaby się oprzeć w razie 
inwazyi europejskiej wojskom stałym 
kontynentu. Wobec tego rząd będzie 
się domagał utworzenia stałej armii 
polowej i drugiej armii terytoryalnej: 
armia polowa ma być tak zorganizo- 
waną, żeby w 8 dniach mogła być 
zmobilizowaną na wypadek wojny. 
Armia terytoryalna ma być uważana, 
jako kadry, w których odbywać się 
będzie nauka i ćwiczenia rekrutów 
w ciągu 6 miesięcy. Armia teryto- 
ryalna ma być przeto uważana za re- 
zerwę, którą w razie wojny można bę- 
dzie ściągać. Rząd chce w krótkim 
czasie powołać pod broń armię polową, 
złożoną Z jednej brygady kawaleryi 
i 6 dywizyi piechoty, stale utrzymywa- 
nych na stopie wojennej. Osobna ar- 
mia obrony krajowej ma być utworzo- 
ną z dzisiejszej mailicyi i korpusu o- 
chotników. Używany być ma prze- 
ważnie do zapełniania luk powstałych 
ze strat w ludziach na wypadek wojny 
tudzież do służby pociągowej w trenie 
i na kolejach żelaznych. j 

Prócz tego rząd domaga się nowej 
organizacyi artylergi. Ogółem ma być 
utworzonych 14 dywizyi piechoty i 14 
brygad kawaleryi o sile 300,000 ludzi. 
Koszt tej organizacyi wynosić ma ro- 
cznie 2,886,000 funtów. Anglia zbroi 
się w oczekiwaniu ważnych wypadków. 
w. 


Z prasy polskiej. 


Z powodu wyboru na posła z War- 
szawy p. Romana Dmowskiego, „Słowa 
warszawskie pisze: 


Pau Roman Dmowski, jako poseł, jest homo 
novus, dzieląc zresztą ten los z olbrzymią wię- 
kszością nawet polskich kolegów swoich w Du- 
mie. W życiu politycznem nie jest to «człowiek 
nowy», jakkolwiek z powodu stosunków polity- 
cznych, jakie u nas panowały, na szerszą wido- 
wnię występować nie mógł P. Dmowski jest, 
jak to w epoce przedwyborczej zaświadczały bliz- 
kie mu organa prasowe, jednym £ główn ch 
twórców kierunku dawniej wszechpolskiego, dziś 
narodowo-demokratycznym zwanego, A obecnie 
niewątpliwie kierunku i stronnictwa tego przy- 
wódcą. Że ruch ten opanował bardzo szerokie 
koła na całym obszarze polskim, że wywiera 
wpływ decydujący na kierunek życia publiczne- 
go w całem społeczeństwte polskiem, temu nikt 
zaprzeczyć nie może. Więc też chyba człowie- 
kiem tuzinkowym być nie może ten, co się wy- 
sunął na czoło rządu, który zawł:dnął narodem. 
e wszech miar tedy i waaściwie i dobrze 
jest, że p. Roman Dmowski otrzymał mandat 
poselski, aby teraz tam walczyć o prawa nasze, 
gdzie koniecznie ńznanie ich osiągnąć musimy, 
aby w nowym porządku swobodę i rozwój naro- 
dowy sobie zapewnić. Poczytujsmy mu to za 
zasługę, że od tego zadania Się nie usuwa w 
epoce przełomowej, która tak szybko Indzi ście- 
ra, a więc dla jednostek wprost jest niebezpie- 
czną, Oby wspólnie z kolegami jak najwięcej 
dla kraju naszego osiągnąć zdołał. 


Z prasy rosyjskiej. 


Socyalistiyczny parlament przy rządzie samo- 
władczym i zagadkowym ludzie... Życie straciło 
swą jasność i prostotę, wypadki wynurzają się 
z mgły niby we śnie, straszą swymi przesadnymi 
rozmiarami i ruchliwą chwiejnościa. Nadzieje. 
marzenia i życzenia kraju są tak wielkie. że po- 
syła ona do fzby tylko skrajnych i najskrajniej- 
szych. Lecz w kampanii politycznej potrzebne są 
nietylko gorące życzenia, potrzebną jest również 
żelazna energia narodu. zwartość i niezłomno 
męstwo. Trzeba nmieć nietylko chcieć, lecz 
również brać i zdobywać. A siły narodu nie- 
zorganizowane i nieobliczone, jak dawniej, ukry- 
te są we mgle tajemniczej. 1 patrząc w tą stro- 
nę, jedni będą pytać: czy można skończyć z 
Izbą, czy też trzeba robić ustępstwa, a drudzy 
będą z niepokojem pytać samych siebie: «czy je- 
steśmy dość silni?a. 

W drugiej Izbie będzie więcej gazów pal- 
nych. Do Taurydzkiego pałacu wejdzie oburze- 
nie, płomienny gniew i dążeniom narodowym; 
będzie w granicach koastytucyi rosyjskiej jeszcze 
bardziej ciasno, niż w roku ubiegłym. Lecz je- 
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wiązanie jego byłoby możliwe wtedy, 
gdyby u steru stanął rząd, patrzący w 
przyszłość i mający szersze cele poli- 
tyczne, nie zaś dbający o dobro własne 
i dzień jutrzejszy. (z). 


Głos wolny. 


Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
stkich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach. ogół 
nasz obchodzących, jest wolną 
areną dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pinii. Redakcya. 


Przebudziliśmy się. 


Nareszcie, pod wpływem nowych prą- 
dów, pierzchł sen naszego niedołęstwa. 


dnocześnie wejdzie do Izby ostrożnym krokiem |Jak ślimaki ze skorupy wysunęliśmy 


zeszłoroczne doświadczenie. | czy powstanie 
myśl o spokojnej pracy prawodawczej, czy ze- 
chcą zrobić z trybuny Izbowej wielki dzwon, bu-| 
dzący masy do organizacyi i zjednoczenia, w 
obu wypadkach przyjdzie na myśl troska 0 za- 
chowanie instytucyi, na której ześrodkowała się 
uwage narodu. 

Drugie zadanie polega na zespoleniu lewie 
parlamentarnej. Już na prawicy widzimy złośli- 
we uśmiechy w oczekiwaniu wzajemnych niepo- 
rozumień, kłótni i sporów. Ogromna lewica, od 
której wyłącznie będzie zalezało stanowisko 
Izby, bierze na siebie wielkie i nader odpowie- 
dzialne zadanie. 

Czem się to wszystko skończy wobec ogólnej 
bezmyślności, woboc gorączkowego naprężenia, 
wobec chmur, zbierających się z góry i dołu». 


Tak przemawia „Towariszcz*. Nie 
mniejsze obawy żywią „Rusk. Wied.*. 


«Losy drugiej Izby Państwowej — oto przed- 
miot troski, obaw, rozmyśłań i nadziei całej Ro- 
syi. Zdania różnią się. Jedni przepowiadają 
nieuniknione rozwiązanie Izby po kilku dniach 
obrad, inci, i tych jest bardzo niewielu, przypu 
szczają, że druga Izba wbrew wszelkiej logice 
będzie istniała dość długo i nawet będzie fun- 
kcyonować jako instytucya prawodawcza. Ocze- 
kiwania optymistów są, właściwie mówiąc, tak 
skromne, że zbliżają się one do przewidywań 
sceptyków, dla których pogrom wydaje się nieu- 
niknionym. Ogólny nastrój można reasumować 
jako głęboka niewiarę w zdolność do życia dru- 
giej Izby. Nastrój podobny ma bardzo poważne 
podstawy chociaż może za wcześnie jest uważać 
Sytuacyę za beznadziejną. 


Izbie Państwowej zagraża niebezpieczeństwo 
na dwóch frontach: z jednej strony rząd, z dru- 
giej lewica. Słyszeliśmy już, że wynik wyborów 
wcale nie zmartwił sfery. Pociesza ich to, że 
kadeci stracili swe dominujące stanowisko, jakie 
zajmowali w pierwszej Izbie. W tem upatruje 
rząd dodatni rezultat polityki represyi gabinetu 
Stołypina. Liczne szeregi lewicy skrajnej nie 
budzą bynajmniej obaw rządu. Burzliwe wystą- 
pienia nikogo nie wzruszają, przyzwyczajono się 
do mich i nie uważa się je za rzecz niebezpie- 
czną. Jeśli zaś Izba będzie absorbować swe siły 
na nagankę na ministrów,a odsunie na drugi plan 
wszelką pracę organiczną, to będzie doskonały 
pretekst do rozwiązania drugiej Izby, jako nie- 
zdolnej do pracy. 

Oprócz tego, ministerstwo liczy na walkę w 
łonie opozycyi. Rząd potrafiłby skorzystać z po- 
dobnej niezgody w ten sposób, że prawdopodo- 
bnie zaproponowałby nie robić dalszych prób 
z prawem wyborczem, które zawiodło wszelkie 
oczekiwania.  Przebąkują i o tem, że Rada 
państwa otrzyma polecenie opracowania nowej 
ordynacyi wyborczej i do zwołania następnej 


Izby będzie funkcyonować jako jedyna instytu- 


cya prawodawcza. Istnieją pach bardziej 
energiczne. Zamierzają podobno nie spieszyć 


ze zwołaniem Izby, lecz poprostu szeroko ko- 
rzystać z 87 art. praw zasadniczych. 

Niezależnie od mniejszej lub większej pra- 
wdziwości tych pogłosek, nie podlega wątpliwo- 
ści, że rząd nie ma zamiaru brać na siebie odpo- 
wiedzialności za zwołanie Izby i woli obarczyć 
nią całkowicie opozycyę. 

„ Jeśli plan rządu jest tego rodzaju, to nie da 
Się zaprzeczyć, że jest on dość dowcipny. Z pun- 
ktu widzenia biurokracyi jest rzeczą bardzo po- 
żądaną pokazać krajowi, że instytucya prawo- 
dawcza nie wytrzymuje żadnej krytyki. Wobec 
takiego stanowiska rządu, zadanie opozycyi staje 
się bardzo trudoem i odpowiedzialnem. 

Jeśli skrajna lewica hędzie działać z Izbą 
tak, jak doradzała kadetom, to z pewnością re- 

rezentanci narodu nie długo zabawią w pałacu 
aurydzkim. Taktyka lewicy może przysłużyć 
się ogromnie rządowi. Jak będą skrajni postę- 
powali w Izbie — to jeszcze kwestya. Czy mo- 
żna liczyć napewno na ewolucyę w kierunku wię- 
kszego pozgtiywizmu — niewiadomo». 

„Kraj oceni postępowanie stronnictw‘ 
z których winy będziemy pozbawieni 
ciała parlamentarnego*—temi słowy koń- 
czy pismo moskiewskich kadetów swój 
artykuł. Słowa te świadczą o tej wiel- 
kiej przestrzeni, jaką przebyła myśl ro- 
syjska w ciągu niespełna roku. Podczas 
urzędowania pierwszej Izby rozlegały się 
głosy, nawołujące Izbę do taktyki bar- 
dziej energicznej, takich zaś rad umiar- 
kowanych nie dawał nikt, jedni dlate- 
go, że nie przychodziły one im do gło- 
wy, drudzy dlatego, że nie mieli odwa- 
gi je wypowiadać. 

Tylko „Słowo“, opanowane ideą cen- 
trum konstytucyjnego, do którego zwa- 
biało niegdyś Qdrodzeniowców, a dziś 
wciąga kadetów i październikowców, 
chce gwałtownie wierzyć w pomyślność 
drugiej Izby. 

«Jeszcze Izba się nie zebrała, jeszcze jej fi- 
zyonomia nie jest zupełnie ściśle określoną, a 
Już niektóre pisma, jak kruki kraczą o rozwią- 
zaniu z powodu niejednolitości jej składu poli- 
tycznego i nastroju opozycyjnego wobac gabinetu 
obecnego. 

„ Cóż dziwnego w tem, że jest ona niejednolitą, 
jeśli będzie ona echem tego nastroju, jaki panu- 
Je w różnych warstwach. Daleko dziwniej było- 
by, gdyby Izba była jednolita». 

Zapewne, zapewne. Nikt się dotych- 
czas z tego powodu nie dziwił, ale 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, ja- 
kie niebezpieczeństwo ukrywa w sobie 
przewaga żywiołów skrajnych, tembar- 
dziej, że i stanowisko gabinetu dużo 
daje do myślenia. „Rossija“, stale po- 
Pae ajaca codziennie jeden artykuł 

adetom i ich zbrodniom, powtarzająca 
od miesiąca, że kadeci dążą poprostu 
do władzy, w ostatnim numerze daje się 
słyszeć z następującem wyznaniem: 


«Jeśli kadeci chcą robić większe wrażenie, 
powinni oni dowi ść, że kraj w takich warunkach 
etnograficznych i geograficznych, w jakich żyje 
Rosya, może być państwom o ustroju parlamen- 
tarnym, że nie grozi jej ani perspektywa dykta- 
tury wojennej, ani rozpadnięcie na szereg państw 
lub podział pomiędzy państwa ościenne pc dłu- 
gich i ciężkich przejściach. 

Zapewne i na to odpowiedzą nam kadeci: 
«oto do czego można dojść». ale czy podobny 
frazes ma poważne Znaczenie?» 


Innemi słowy: dążenia do ustroju par- 
lamentarnego będą zwalczane, jako dą- 
żenia, grożące podobnie zgubnemi nastę- 
pstwami A jednak dążenie do parla- 
mentarnego ustroju jest to minimum, w 
imię którego można byłoby jeszcze u- 
trzymać lewicę w granicach walki par- 
lamentarnej. 

Z tego błędnego koła znaleźć wyj- 
ście—oto zadanie, które w danych wa- 
runkach nie da się rozstrzygnąć. Roz- 


się, by rozpatrzeć się w nowej sytua- 
cyi i z położenia, w jakim się obecnie 
znalazło społeczeństwo w Rosyi, osią- 
gnąć i dla siebie możliwe korzyści. lla- 
sło zrzeszania się zelektryzowało nas, 
przepoiło nadzieją, pchnęło na tory sa- 
mopomocy. Zrozumieliśmy, że tylko 
ścisła organizacya, zbudowana na trwa- 
łych podstawach, związana solidarno- 
ścią moralną, może godnie ochronić 
interesa nasze, może podjąć się roz- 
siane po całym kraju, często uprzedzo- 
ne. zrażone jednostki, zespolić w zwią- 
zek zawodowy. Z wielką radością wi- 
tam każdą wiadomość o założeniu no- 
wego stowarzyszenia oficyalistów. Z 
bijącem sercem i pewną obawą cze- 
kam dnia 24 b. m., w którym, jak się 
dowiaduję z pism, ma się odbyć zjazd 
delegatów od wszystkich, dotąd egzy- 
stujących w kraju stowarzyszeń oficya- 
listów. Może, za pośrednictwem sto- 
warzyszenia, będziemy mieli możność 
porozumienia się z chlebodawcami w 
w sprawach, decydujących o łosie na- 
szym, a które dotychczas przeważnie 
były rozstrzygane bez naszego współu- 
działu i bezapelacyjnie przez samych 
chlebodawców, lub ich alter ego. By- 
ła to jedna z wielu przyczyn zaostrze- 
nia się stosunku między chlebodawca- 
mi a oficyalistami. Może uczciwa pra- 
ca i umiejętność staną się rozdawcami 
posad, a nie inne, dotychczas z powo- 
dzeniem używane środki. Trudno prze- 
widzieć, co nam zgotuje Związek. Za- 
leży to od wiary, z jaką przystępujemy 
do czynu, wytrwałości, a najwięcej, na- 
turalnie, od naszych wybrańców, co ma- 
ją ster Związku ująć w swe dłonie. 
Ważną jest rzeczą, by wybór był tra- 
fny, by ludzie ci byli zdolni pod ka- 
żdym wzgledem odpowiedzieć podję- 
temu zadaniu i ziścili te nadzieje, ja- 
kie w nich pokładamy. Miejmy na- 
dzieję, że usiłowania nasze niespełzną 
na niczem, że instytucya znajdzie sze- 
rokie poparcie i uznanie, że wyprowa- 
dzi nas z tego manowca, na który ze- 
szliśmy w naszych stosunkach służbo- 
wych. Więc w dobrą godzinę witam 
młodą latorośl. Oficyalista. 

p maa a 

KRONIKA PROWINCYONALNA. 
== 
(Z pism i od korespondentów). 


— Związek oficyallstów rolnych. W lutym 
r. b. został zorganizowany w cukrowni «Szamra- 
ye oddział Związku oficyalistów rolnych na 

usi. Na prezesa oddziału większością głosów 
obrany był Zarząd, w którego skład weszli pp. 
Karol Witkowski jako prezes, Tadeusz Czapli- 
cki, jako zastępca prezesa, A. Kurowski, jako 
buchalter i skarbnik, oraz p. K. Wodnicki, jako 
zastępca skarbnika i buchaltera. 

— Dnia 14 lutego b. r. w Peczarze na Po- 
dolu odbył się zjazd członków dla wyboru dele- 
gata na zjazd w Kijowie w lutym r. b., oraz dla 
zorganizowania miejscowej grupy, do składu któ- 
rej weszło 19-tu członków. Na zebraniu zapi- 
sało się 6-ciu nowowstęsujących. Większością 
głosów powołani zostali: na prezesa p. A. Sta- 
dnicki, na zastępcę p. Z. Żurkowski, na buchal- 
tera i kasyera p. J. Osiński, na delegata do Ki- 
jowa p. J. Osiński. 

|. — Z pew. taraszczańskiego. Do folwarku 
Kierdany powiatu taraszczańskiego, dzierżawio- 
nego przez p. T.. 7 b. m. o godz. Il w nocy, 
p riecreli sąsiedzi pp. D. L. i P., z których p. 

.„ Znany ze swoich żartów, chcąc urządzić żart 
z gospodarza domu, zaczął stukać przerazliwie 
do drzwi wchodowych, wołając «<otwori». Prze- 
rażeni mieszkańcy pp. T. ibrat jego, oficer, wbie- 
gli do następnego pokoju po oręż i, trzymając 
w Wys rewolwery i strzelby, podeszli do okna, 
najbliższego drzwi, zapytując niejednokrotnie: 
«kto tam». Odpowiedzią na to A powtórne 
«otwori siejczas». Myśląc, że są atakowani przez 
ekspropryatorów, pp. T. zaczęli strzelać, chcąc 
dać do poznania stukającym, że mają broń. Dali 
kilka wystrzałów w podłogę. W trakcie tego, 
przyjezdni panowie podeszli do innego gauku i 
stukali jeszcze z mea siłą. P. T. sądząc, że 
atak odbywa się z dwóch stron, podszedł do 
drugiego ganku i dał kilka wystrzałów do drzwi. 
Jedna z kul, przebiwszy drzwi, przeszła pod no- 
sem p. P., opaliwszy mu skórę. Zawdzięczając 
tylko zbiegowi okoliczności, p. P. nie został ofia- 
rą żartów p. D... 

— Balta. Według informacyi «Pod. Gołosa», 
zaaresztowani tu «ekspropryatorzy»: student uni- 
wersytetu Jurgenson, mieszczanin pawłogradzki 
Nikolski i inni oddani zostali pod sąd wojenny. 
Stójkowemu Charczence i nocnemu stróżowi Kul- 
bidinkowi, wydano za gorliwą pomoc przy uję- 
ciu wspomnianych ekspropryatorów jednorazowe 
zapomogi: pierwszemu w kwocie 100, drugiemu 
50 rubli. 

— Z pow. jampolokiege. Grono urzędników 
majątków i cukrowni Borówki i Mojówki, podali 
do gubernatora podolskiego prośbę o pozwolenie 
na zorganizowanie kółka „samokształcenia p. n.: 
«Resursa». 

— Płeskirów. Czasowy sąd wojenno-okręgo- 
wy rozpatrzył sprawę 5-ciu osób, oskarżonych o 
napad, urządzony w celu grabieży. a pod pozo- 
rem robienia rewizyi, na mieszkanie Kacys*a w 
Chmielniku. Czterech z nich skazano na 10i 
jednego na 6 lat i 8 miesięcy ciężkich robót. 

— Kamieniec Podelski. Przed dwoma dniami, 
w kościele katedralnym, — jak donosi «Pod. Go- 
łos» — stróż schwytał na E l4-letniego 
ucznia szkoły miejskiej, G. K-go, który wyjmo- 
wał z puszek pieniądza. Młody złodziej prze- 
czekał, aż wszyscy po nabożeństwie wyszli i gdy 
o 12-ej godzinie kosciół zamknięto, zaczął rozbi- 
jać jedną z puszek. Posłyszał to stróż, znajdu- 
jący się w zakrystyi i pomimo, że K-i schować 
się pod ławkami, znalazł go tam i wyciągnał. 
Prośby, płacz i błagania chłopca, aby go nie wy- 
dano, nic nie pomogły, stróż go zaprowadził do 
policyi. Podczas, rewizyi znaleziono w chustce 
2 rb. 57 1 pół kop. drobnych, ogarek świecy i 
haczyk do wyłamywania zamków. K-i jest sy- 
nem popa; w obecnej chwili wypuszczono go 
na wolność, za poręką brata. 

— Działalność świeżo założonego w Kamień- 
cu Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności, 
rozciągać się będzie nie na Kamieniec i powiat, 
ale na całą gubernię podolską. Informuje o tem 
«Pod. Gołos». 

— Winnica. W «niu 2 lutego otwarto tu bi- 
bliotekę publiczną im. N. Gogola. Wybudowane 
w tym olu specyalny gmach dwupiętrowy. 

— Braoław. Gubernator podolski zatwierdził 
na czterolecie 1907—1911 r. bracławskiego pre- 
agdonia miasta, sekretarza guhernialnego. G. Ki- 
silewa. 


Błała Cerkłew. W nocy na d. 10 lutego. 
nieznane jakieś osobistości napadły, według słów 
<Kijewłanina>, na mieszkanie dozorcy 3-go okrę- 
gu kijowskiego zarządu akcyzą, M. Kopańskiego. 
O godz. 3 i pół w nocy, gdy cała rodzina Ko- 
pańskiego pogrążona już była we śnie, on sam 
obudzony został brzękiem szyb. wybijanych w sa- 
lonie, jednocześnie posłyszał brzęk i w sypialni. 
Zerwawszy się z łóżka, p. K. =chwycił rewolwer, 
wpadł do sypialni i zaczął surzelać w kierunku 
wybitych okien. Ten sam brzęk bitego szkła 
słyszeć sią dał nagle w kredensie, jadalni i ga- 
binecie. P. K. zaczął strzelać do wybitych szyb 
w innych pokojach i tem najwidoczniej przestra- 
szył złoczyńców i nie pozwolił im wtargnać do 
mieszkania. Ogółem rozbito 13 okien. 


Mały fejleton. 


Był ongi czas, kiedy zwykły śmier- 
telnik, taki pan, który nie „robi w 
cukrze*, który nie potrzebuje pożyczki, 
t. J» przepraszam, zaliczki na zboże, 

tóry nie poszukuje zajęcia, nie ma 

córek na wydaniu i znany jest, jako 
stały wykonawca przystojności i cno- 
ty, na zapytanie: 

-- Po co u licha jedziesz aść do Ki- 
jowa na kontrakty?.. 

Z początku głęboko i długo 1uedyto- 
wał, a potem, rozjaśniwszy zakłopotane 
oblicze, miał dwie odpowiedzi. 

Albo— 

— Mój ojciec zwykle jeździł na kon- 
trakty do Dubna... 

Albo— 

— Muszę sobie kupić zapas kazań- 
skiego mydła. 

Kazańskie mydło... 

Tak.. Był czas, kiedy dla człowieka. 
nie mającego pieniężnej potrzeby (bo 
istnieje zakwestyonowana dziś i wogó- 
le wątpliwa tradycya, że tacy ongi by- 
li), oraz dla purysty, niemającego do 
ulokowania brylantów na  wesołem 
przedsiębierstwie wolnych obywatelek 
Francyi, Niemiec i Anglii, jedyną a- 
trakcyą, jaką Kijów posiadał, było—my- 
dło kazańskie. 

Czasy się zmieniły, ale 
zwyczajenie zostało. 

Kazańskie mydło zamieniły tylko si- 
nematografy, ale poza sinematografy i 
od biedy jeszcze poza operetkę i balet 
Myszkowskiego, ciekawość kontrakto- 
wiczów nie sięga. 

A szkoda. 

Od paru tygodni mamy w Kijowie 
wystawę obrazów dwóch wybitnych 
malarzy polskich—p. p. W. Galimskie- 
go i W. Kotarbińskiego. 

Kotarbiński dał szereg olbrzymich 
płócien, przeważnie fantastycznej treści, 
o których pisać nie będę, bo Wiłhelm 
Kotarbiński dostatecznie jest znany z 
licznych sprawozdań i krytyk. 

A Galimski.... 

Proszę pójść i zobaczyć... 

Głębokie i szczere ukochanie natury. 
istotne wżycie się w to, co napozór 
tylko jest martwe, umiejętne i prawdzi- 
we wywoływanie nastroju dają widzo- 
wi w sali Galimskiego chwile tej ciszy 
wewnętrznej, która zawsze jest pod- 
ścieliskiem odczuwań rzetelnie artysty- 
cznych. 

Jego „Akord wieczorny“ 
zostaje w pamięci. 

Czarny Jegomosó. 


KRONIKA. 


— Dziś, jak to już donosiliśmy, przy- 
bywają do naszego miasta posłowie: 
dr Wincenty Lisowski i ks. Jan Graiew- 
ski. Ks. Gralewski wygłosi po sumie 
w kościele parafialnym kazanie. 

— Dr Kazimierz Lutosławski w po- 
niedziałek w klubie „Ogniwo*, o godz. 
2-ej po południu, wygłosi referat o no- 
wym typie szkół srednich w Anglii. 

— Z Kij. Tow. Dobroczynności. Do- 
wiadujemy się, że na poniedziałkowe 
przedstawienie 19-go lutego: „Betleem 
Polskie* — teatr Kramskiego ofiarował 
pewną ilość biletów dla dziatwy nieza- 
możnych rodziców — można je naby- 
wać w biurze Tow. Dobr. w niedzielę 
i poniedziałek między 3-cią i 5-tą go- 
dziną (M. Zytomierska 8) po 15 i po 
20 kop. 

— Kiermasz. W sali ratusza dnia 28, 
24. 25 lutego r. b. odbędzie się pierw- 
szy polski Kiermasz na rzecz Kij. 
Rzym.-Kat. Tow. Dobroczynności. W pa- 
wilonach będzie urządzony „Bufet* i 
„Kawiarnia*, również jak i w innych 
kioskach. Ceny stałe i możliwie tanie. 

Kiermasz otwarty będzie we wspo- 
miane dni od godz. 1 po południu de 
8-ej wieczorem. 

Na Kiermaszu będzie przygrywała 
muzyka, będą i kosze szczęścia, poczta 
latająca i t. p. rozrywki. 

— Posiedzenie Komitetu klermaszowe- 
go. Dnia 19 b. m., w poniedziałek, 
o godz. 12 rano odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu kiermaszowego w lokalu 
Rz.-Kat. Tow. Dobr., M. Żytomierska 
Nr 8, na które wszystkich interesują- 
cych się sprawą kiermaszu zaprasza 
Zarząd Komitetu. Osobne zawiadomie- 
nia nie będą posyłane. 


— Polskie Towarzystwo Gimnasty- 
czne. W niedzielę, punktualnie o godz. 9 
wieczorem: „łobzowianie*, obrazek lu- 
dowy ze śpiewami i tańcami w kostiu- 
mach krakowskich. Najruchliwszy z w y- 
działów P. T. G. — „wydział towarzy- 
ski* — chcąc uczynić zadość licznym 
życzeniom swych członków i miłych 
zawsze gości, którzy, wskutek ograni- 
czonej liczby biletów, nie mogli być na 
pierwszym LAT Towarzystwa, urządza 
w dniu 3 marca r. b. drugi bal. Go- 
spodarze starają się skrzętnie, aby bal 
ten pozostawił uczestniczącym jeszcze 
milsze wspomnienia, niż pierwszy. Po- 
nieważ i tym razem ilość biletów, z po- 
wodu szczupłości lokalu, ograniczoną 
została, uprasza Wydział Towarzyski 
o wczesne zamówienia. 

—- Koncert wtorkowy p. Maryi Bo- 
guckiej i prof. Pulikowskiego, z któ- 
rego trzecią część dochodu artyści 
przeznaczają na korzyść towarzystwa 
„Oświata“, budzi powszechne zaintere- 
sowanie. Sprzedaż biletów w księgarni 
p. Idzikowskiego postępuje raźno. 

— Kasacya wyborów w Taraszczy. 
Wczoraj pod przewodnictwem zarzą- 
dzającego gub. kijowską, M. Czichacze- 
wa, odbyło się posiedzenie gubernialnej 


stare przy- 


na długo 


| 


w e. == 


komisyi do spraw miejskich. Omawia- 
no na niem, między innemi, skargi na 
nieprawidłowości, zaszłe przy wyborach 
radnych do Taraszczańskiej rady miej- 
skiej. Komisya rozpatrzyła rezultaty 
rewizyi, dokohanej w tej sprawie przez 
niezbędnego członka W. Jaroszewskie- 
go. Po gorących dyskusyach uznano, 
że zawieszenie wyborów do powtórnego 
głosowania wszystkich wystawionych 
kandydatów (14 osób), oraz odmowa 
prezydenta miasta przyjęcia nowej li- 
sty kandydatów (25 osób) mogło wy- 
wrzeć wpływ na cały wynik wyborów 
i dlatego postanowiono wybory z dnia 


10 i31 stycznia unieważnić i nato- 
miast zarządzić przeprowadzenie no- 
wych. 


— Umorzenie spraw politycznych. 
W tych dniach odbyło się posiedzenie 
specyałnej kumisyi gubernialnej, na 
jakiem rozpatrzono i umorzono prze- 
szło 20 spraw politycznych. O ile nas 
informowano, ministerstwo spraw we- 
wnętrznych poleciło władzom guber- 
nialnym powzięcie energicznych środ- 
ków, celem rozpatrzenia wszystkich 
zaległych spraw politycznych. 

— Sprawa polityczna. W d. 15 lu- 
tego kijowska izba sądowa sądziła, jak 
donosi „Kijewlanin“, przy zamkniętych 
drzwiach sprawę związku włościańskie- 
go z miasteczka Iwangrodu pow. borzeń- 
skiego z gub. czerninowskiej. W cha- 
rakterze oskarżonych stawali: lekarz 
ziemski Sukiennikow, felczerka szpi- 
tała ziemskiego, Komarowska, iwan- 
grodzki starszyna gminny Polaniczka 
i włościanin Turczin. Oskarżano ich 
na zasadzie 126-go paragr. . kodeksu 
karnego (torganizacya tajnego stowa- 
rzyszenia, mającego na celu obalenie, 
drogą aktów terorystycznych, istnieją- 
cego ustroju państwowego). Lekarz 
Sukiennikow oprócz tego pociągnięty 
został za przekroczenie 129-go par. ko- 
deksu (wygłaszanie mów, podburzają- 
cych ludność). Sprawa przeciągnęła 
się przez dzień cały; przewodniczył pre- 
zes *-go cywilnego wydziału izby, rz. 
radca st., W. Mamajew. Za winnych 
uznano tylko dra Sukiennikowa i fel- 
czerkę Komarowską i skazano ich na 
1 rok twierdzy. Pozostałych podsą- 
dnych uniewinniono. 

— Z uniwersytetu. Wczoraj w gma- 
chu uniwersytetu wywieszono ogłosze- 
nie rektora, zawiadamiające, że wykła- 
dy i zajęcia w zakładach naukowo-po- 
mocniczych uniwersytetu, przerwane 
d. 15-go lutego, będą wznowione w 
srodę, 21-go lutego. 

Wczoraj, jak i dnia 
wszystkie wejścia do uniwersytetu, 
oprócz prolesorskiego, były w ciągn 
całego dnia pozamykane. Na profesor- 
skim ganku stało dwóch stróżów, któ- 
rzy wpuszczali do uniwersytetu wszy- 
stkich, ubranych w studencki uniform 
i li tylko do kancelaryi. 

— Uniwersytecki chór studencki, skła- 
dający się z 70 osób, pod zarządem 
i kierownictwem studenta Jacyniewi- 
czą, wyjeżdża 20 lutego do Berdyczowa 
i Żytomierza. gdzie będzie dawał kon- 
certy na korzyść niezamożnych kole- 
gów. 

— Telegramy w języku polskim. Z 
dniem 1-go lutego na wszystkich sta- 
cyach kolei Poleskich zostało wprowa- 
dzone przyjmowanie telegramów w ję- 
zyku polskim. 

— Echa zaburzeń na kolejach. Po za- 
kończeniu procesu o zaburzeniach na 
stacyi „Sabotin* kolei Południowych 
prawie wszyscy uniewinnieni na sądzie, 
złożyli w zarządzie kolei podania o przy- 
jęcie ich z powrotem na służbę. Do- 
tychczas przyjęto zaledwie dwóch ma- 
szynistów (Wadlewskiego i Stiepanowa). 
Co do reszty zaś, to chociaż zarząd ko- 
lei zgadzał się przyjąć ich na służbę, 
lecz urzeczywistnić tegonie mógł wsku- 
tek protestu miejscowej żandarmeryi 
kolejowej. 

— Zmniejszenie kredytu. Departa- 
ment spraw ogólnych zawiadomił gu- 
bernatora kijowskiego, że kredyt na 
wydatki gospodarcze zarządu guber- 
nialnego  wyasygnowany został w 
niniejszej ilości, niż to było w roku 
zeszłym, a to celem zmniejszenia wy- 
datków kasy państwowej w bieżącem 
półroczu. 

- KRADZIEŻE. Z warsztatów fabryki farb 
N. Liwszyca przy ul. Kuzniecznej Nr 57 popeł- 
niono kradzież miedzianych naczyń wartości 300 
pu W mieszkaniu A. Solichua przy ul. W. 
Wasiłkowskiej Nr 23 skradziono rzeczy za rubli 
| A Z NĘDZY. W cerkwi w Ławrze znalezio- 
no wczoraj trap dziecka miesięcznego. Jak się 
później okazało, zostawiła je tam matka D., S-o, 
która nia miała środków na pogrzeb. 

— PUKALECZENIE W dniu i6 lutego z 
dworca głównego przewieziono do Aleksandrow- 
skiego szpitala dwóch. niewiadomo ;.isie i przez 
kogo pokaleczonych mieszkańców haukazu, B. 
Gucajewa i Begac Gadajewa. 


poprzedniego, 


Przybyli do Kijowa 


iloi. :Continental>: P. Bułaszewicz. inż.. 
ie lm.. administr. cukrowniNosowsko-Kozarskiej. 
L. Czarnowski z Moskwy. A. Rieznikow z Char- 
kowa. W. Bardski, dyr. cukr. Tetkinskioj. R. 
Sztaman, dyr. cukr. K. Stisławski z Bohopola, 
A. Piworowicz z Odesy. K. Aloksandrowicz, 
inż. z Jachopowicza. 

Hot. «Europejski» L. Samelson z Fetersbur- 
ga. Br. Bohdański z zagranicy. AJ. Szwamba- 
cher z Moskwy. W. Cybulski z Putywia. 

Hot. <Francya>: W. Zarębski ze w. Aleksan- 


drówki. Jan liycki z Kamieńca Podol. F. Hoer 
2 gub. © uszuwskiej. s 
Hat. Say: Fr. Wesele, dyr. cnkrowni 
Iwantk. 
Hot Franoais- MR. Byczkow, dyr. cukr. 
Poczapia:y. 1. Gilewicz z Tetyowa. M. Ła- 
wrow z Charkowa, W. 


yade. dyr. cukrowni 
z pow. taraszczańssiego. . Tomas z powiatu 
sumskicgr. M. Priestuchin z Poczapiniec. K. 
Strzałkowski z Lipowca. Józ. Roter z Warsza- 
wy. T. Lewicki, dyr. cukr. z 

Hot. «Ermitage»: A!. Wels, inż.-techn. ze w. 
Erinowka. 'T. Plewiński z Warszawy. Hrabia 
M. Chodkiewicz, maj. Młyna. E.  Dukielski 
z Samary. M. Tichonow, inż.-techn., dyr. cukr. 
Rzawskiej. G. Żnrik. inż.-iech. z m. Jałtuszkow. 
K. Cehe z Charkowa. I. Czajkin ze w. Huty. 
W. Demeser z m. Brzozówka. A. Kuzniecow 
z Moskwy. 

Hot. cHładymiuka»: W. Psioi z Czernibowa. 
K. Rachle z pow. winnickiego. K. Gabel z pow. 
humańskiego. S. Hordenin z pow. zakońsk. 
Al. Djakonow, inż.-techn. z Charkowa. W. 
Krawczuk, wojen.-inż. z Humania. I. Ostaszew- 
ski z gub. podolskiej. K. Ricbter z pow. skwir- 
skiego. F, Tiger z gub. podolskiej. F. Szkute 
z gub. kurłandskiej. 


---. ld 


Teatr i muzyka. 


= M 
Teatr Sołowcowa. 


„Gniazdo rodzinne* Sudermana (nie 
„Ojczyzna“, jak to mylnie zostało prze- 
tłómaczone) należy do tych sztuk, któ- 
re się nie starzeją. bo potrąca o uczu- 
cia proste, 
tak, jak silnem i potężnem jest życie. 
Wymaga za to wykonania doskonałe- 
go, bez szarży, bo nie SD ezo, jak 
potrącić o melodramot w słabem wy- 
konaniu. Czy trupa teatru Sołowcowa 
stanęła na wysokości zadania? [ tak,i 
nie. Benefisantka, p. Darjał, nie stwo- 
rzyła typu, a raczej dała nam parę, 
zarówno w Il akcie, jak w IV, nie u- 
trzymując się w charakterze, w osta- 
tniej bowiem scenie z ojcem nie uwy- 
datniła tej walki, jaka poprzedza wy- 
znanie, która gra tu rolę ostatniej kar- 
ty. Najlepszą była scena z radcą Kel- 
lerem w akcie IH i z Pastorem w 
akcie Il-gim. P. Stepanow w niektó- 
rych momentach grał blado, w drugich 
zaś niepotrzebnie się miotał i krzyczał, 
ogólny zaś rysunek nie dał nam typu 
żołnierza—honor wojskowego nie uwy- 
datnił się m w silniejszym rysie. 
Za to pp.: Karamazow i Bułatow wy- 
wiązali się zupełnie poprawnie ze swych 
ról, utrzymując się w jednym tonie 
od początku do końca. Pozostali wy- 
konawcy stanowili właściwe tło dla 
mieszczańskiego dramatu, jedna tylko 
uwaga, ciotka Franciszka (p. Karpen- 
ko) za mało była wytworną, a przecie 
typ ten powinien przedstawiać osobę z 
pretensyami. K. L. 


Operetka polska p. J. Mysakowskiego. 


P. Myszkowski wystawia dziś znów 
premierę. Będzie nią oryginalna ope- 
reta p. t: „Jak się Śmieją i płaczą 
w Warszawie*. 

Jutro trupa p. Myszkowskiego na 
żądanie publiczności powiarza śliczny 
utwór Rydla p. t.: „Betleem polskie*. 

Tym, co nie widzieli „Betleem“, ra- 
dzimy skorzystać ze sposobności i za- 
poznać się ze sztuką, która robiła wszę- 
dzie silne wrażenie. 


OFIARY. 


Na polskie Towarzystwo „Oświata“. 


W dalszym ciągu na ręce p. Edwarda Wi- 
linskiego następujące osoby złożyły jako składki: 
Ksiażę Witold Swiatopełk-Czetwertybski (po raz 
drugi) rb. 1,000. — Adolf Marcińczyk (syn) rubli 
100.—Izydor Reichman rb. 100.— Sebald Neyman 
{s zobowiązaniem rocznie po rb. 100) rb. 15. — 
Leonard Brok) rb. 100.—Henryk Triitschel rb. 20, 
Zofia Kranze rb. 5, — Kazimierz Giżycki rb. 5. » 
pann Chrzanowski rb. 5. Samson Mostecki 
rubli 50. 


Ed. Wiliński. 


J. R. jako przegrany zakład Ignacemu Mor- 
gułcowi złożył w Redakcyi «Dziennika Kijow- 
skiego» 1b. 3. 


Na robotników łódzkich. 


Na skutek odezwy komitetu obywa- 
telskiego niesienia pomocy rodzinom 
robotników, Paa. O pracy przez 
lokaut fabrykantów łódzkich, w Re- 
dakcyi naszego pisma złożyli: 


Stanisław Jezierski kop. 50. — H. Łopuszań- 
ska kop. 20.—H. Szlazkiewicz kop. 20. — K. Za- 
błocki rb. 1. — N. N. kop. 13. -- E. Czyżewski 
kop. 25. — Ambrożewicz kop. 25. -— S. Sudolski 
rb. 1. — M. Foltańska kop. 50. —- T. Mostowski 
rb. 1. — Jackowski rb. 1. — B. Perro rb. 1.--J. 
Wieczfiński rb. 1. — W. Łepkowski kop. 50. — 
P. Wład. Grodecki kop. 30. — W. Kulikowski 
rb. 1.--T. Staniszewski rb. 1.—E. Morawski kop. 
50.—A. Kieczkowski rb. 1.—Z. Skarzyński rb. 1. 
Świrski kop. 50.3. Baranowski rb. 1.— T. Wa- 
gner rb. 11—W. Eliaszewicz rb. 1.— Myszkowski 
rb. 1. — Duszyński rb. 1. -- Stanisław Zieliński 
rb. 1.--Stanisław Zmijewski rb. 2. -- Aleksander 
Łysakowski kop. 50.— Filipow rb. 1. — H. Mar- 
żecka kop. 25. H. Klimowicz rb. 3. -- Marya 
Zmijewska rb. 1. -- Eryk Zmijewski kop. 50. 
Wacio Sokólski kop. 30.—Trośnicki kop. 30. 


Pracownicy Drukarni Polskiej w Ki- 
jowie złożyli 24 rb. kop. 25, a miano- 
wicie: 

J. Alachua rb. 1. — St. Kluczyński rb. 1. — 
W. Czekala rb. l. -- 5. Grudziński rb. 1. — L. 
Markowski rb. 1. - S. Rutkowski rb. 1. —J. Giu- 
dzen rb. 1.—A. Olkowski rb. 1.—5. Szrajer rb. 1. 
K. Halicki rb. 1.—J. Wołoszkiewicz rb. L. — ŚL. 
Balcerzak rb. 1.—S, Łapiński rb. 1. — J. Kuła- 
kowski rb. 1. — J. Zurkowski rb. 1. — S. Kona- 
rzewski rb. 1. -- J. Wojnarowicz kop. 20. — W 
Kępiński kop. 50. - J. F. Danielak rb. I. -- S. 
Zajkowski kop. 20.—B. Bielecki rb. 1.— W. Sli- 
wiński rb. 1.—A. Szternet kop. 50. — I. Choro- 
żański kop. 25. — T. Mazurkiewicz Kop. 30. — 
Cz. Kluczyński kop. 20.— G. Rrzeziński kop. 20. 
J. Miśkiewicz kop. 10. — Bazarnicki kop. 20. — 
T. Gościmiński kop. 50. — Artwich kop. 35. — 
Szwabski kop. 60.—OGrolakowski kop. 65. — Afa- 
nasjew kop. 15.—Buryj kop. 25.—N. N. kop. 10. 


Weker kop. 50. — L. Rutkowski kop. 50.— 
Z. Wozniakowska rb. 1. — Koronat Płaszkiewicz 
rb. Me w. Czaplińska rb. 5—Michał Czapliń- 
ski rb. 4.—Tadzio Czapliński rb. 1.— 3J. B. rb. 1. 
Ks. Jaworski rb. 1.—Wł. Wozniakowski k. 50.-— 
A. Sokołowski rb. 1/— A. Wilczkowski rb. 3. — 
K. Bojarski rb. 1.—Rayzacher kop. 50. — Radzi- 
miński kop. 20.—Rochacki kop. 50. -- Falzmann 
kop. 50.—L. Borowski kop. 50. — M. Zawadzki 
kop. 50.-—W. Skwarczyński kop. 50.—W. Chrza- 
nowski kop. 50.—L. Pratkowski rb. 1.—Jan Lip- 
kowski rb. 5.—N. N. rb. 1.—B. P. rb. 1.—-S. Du- 
racz rb. 1.—S. M. K. ro. 11—W. Koziński k. 50. 
Łącznie złożono rb. 86.kop. 50. 


— | 


Na Kiermasz na rzecz K. Rz.-Kat. 
Tow. Dobroczynności w Kijowie. 


Od dnia 7 do 11 lutego włącznie przybyło 
fantów: Od magazynu Sachnowskiego (perkalu) 
arsz. 25.—Z magazynu Braci Brabec, fantów 69.-- 
Z magazynu W-go Werle (zegar ścienny) fant 1. 
Z magazynu Cmielów (figury terrakotowe) fan- 
tów 2.—2 magazynu Idzikowskiego (książek ró- 
żnych) fantów 35. — Z magazynu Juszczyńskiego 
(przyrzad do palenia) fant i. --- Od p. Juliana 

raczkiewicza (portret olejny) faut 1. —- Od hr. 
Władysława Branickiego rb. 100. -Od p. Henryki 
Bełke (kapę na poduszkę) fant 1. — Z magara 
Szwarzmana (dywan) fani 1.— Ôd p. Dzikowskiej 
(sztucznych winogron gałąz.) fant. 6.—0d p. Ko- 
narskiej (muszia) fant 1— Od p. M. Sławińskiej 
(obrazek olejny) fant 1.— Od p. Wandy Dziewa- 
nowskiej (laufer malowany na aiłasie) fant 1. — 
Od p. Hoffmanowej (ramki zakopiańskie) fant 1. 
Z zakładu W. Mezera, pocztówek 50.— Z maga- 
zynn W. Lewandowskiego, fantów 32.--Z maga- 
zynu W. Torklera, fantów 3.— Od pani Ruszczy- 
cowej. fantów 9 (rama rzeżbioua, stalugi brązo- 
we, obraz i t. p.). — Od p. Sznchowej, fantów 8 
(wazony majol., kosz ałabastrowy i drobiazgi). -- 
Z magazynu Żyrardowskiego (fartuchów) fant. 24. 
Od p. Mikulskiej, obraz (akwarela) fani 1. — Od 
p. Stanisława Leszczyńskiego, pocztówek 50. — 
Z magazynu Biełankina, paczka dodatków do 


t nienależący 


'|jednogłośnie przychylił się do tego 
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robótek ręcznyci.--Z magezynu Bourcea, fantów 
palantor 41. Od p. Klementyny Iwanickiej, 
fantów 2.--0d0 pani Kondratiewej, pute journa 
tant l. Wotśóle da !1 lutego wpłynęło gotówka 
rb. 109. pazziewek 150 i taulów Wn. co razem 
z uprzednie ofiarowanemi sianowi gotówkę ru- 
Mi3IL iemów Laló, pazówek 1.050. hile- 
tów IO. 
Prezes konióelu Kierumo wo et 


Dr Maryan Pieńkowski. 


nieskomplikowane, a silne 


Wiec organizacyjny oddziału kijow- 
skiego Związku oficyalistów rol- 
nych. 


Wczoraj o godzinie 6-ej minut 45 w 
lokalu marszałka szlachty zebrał się 
wiec organizacyjny oddziału kijowskie- 
go, do którego zgodnie z ustawą, zapi- 
sani mają być wszyscy członkowie, 
do poszczególnych kółek 
prowincyonalnych. Na zebranie to sta- 
wiło się 9% członków Związku, oraz 
56 gości, którzy narówni ze wszystki- 
mi korzystali z prawa głosu dorad- 
czego. 

Zainaugurował wiec organizator jego, 
pan Ludwik Rutkowski, który w prze- 
mówieniu swojem zaznaczył, że osta- 
tnimi czasy powstał cały szereg insty- 
tucyi, mających na celu dobro społe- 
czeństwa, z pośród których jednak 
Związek wyróżnia się tem, że jest naj- 
liczebniejszy, gdyż w obecnej chwili 
liczy przeszło 3,000 członków, a licze- 
bność dowodzi, że idea Związku jest 
żywotną, a ustawa należycie przystoso- 
waną do potrzeb członków. 

Na propozycyę organizatora wiecu na 
przewodniczącego obrano pana Hula- 
nickiego, który powołał na asesorów 
panów: Ludwika Sochaczewskiego, 
Edwarda Kwicińskiego i Ludwika Rut: 
kowskiegv, na sekretarza zaś pana Ka- 
zimierza Głębockiego. 

Przewodniczący po odczytaniu zasa- 
dniczych punktów ustawy Związku u- 
dzielał prawa głosu w sprawie wyja- 
śnień, dotyczących statutu i działalno- 
ści Związku i do dyskusyi, jakaby się 
wobec tego wywiązała. 

Pan Sochaczewski podnosi znaczenie 
Związku zarówno dla oficyalistów, jak 
dła pracodawców. Związek nie ma na 
celu wzniecanie walki między nimi, 
lecz przez podniesienie poczucia spra- 
wiedliwości zmusić pracodawców do 
uznania siły moralnej Związku. 

Pan Giłewicz wita Związek, jako 
organizacyę, która grupuje pracowników 
najważniejszego w tym krajn zawodu, 
pracowników na roli. Jednakże Zwią- 
zek ten, zdaniem mówcy, nie powinien 
iśc w odosobnieniu. Związki 
we dążą wspólnie do wywalczenia nie- 
zależności pracy. Od wspólnych tych 
wysiłków zależeć ma ukształcenie się 
PADY stosunków ekonomicznych. 

rzepaść między klasami społecznemi 
istnieje. Przepaść ta odegra rolę de- 
cydującą przy odbywającej się przebu- 
dowie stosunków społecznych i polity- 
cznych. Związek również wywrze w 
tym względzie znaczny wpływ 

Przemówienie to było spotkane nie- 
Poe przez zgromadzonych, a 
silka osób opuściło nawet salę. 

Największe zainteresowanie wzbu- 
dziło biuro pośrednictwa pracy i obe- 
eny na zebraniu kierownik biura u- 
dzielał wszystkim licznych infor- 
macyi. 

Gorąca dyskusya wywiązała się w spra- 
wie wynagrodzenia członków Zarządu 
Centralnego. Kwestyę tę podjął p. J. 
Nowicki, który sądził, że ponieważ 
Związek jest instytucyą nowopowstają- 
cą musi dążyć do tego, aby środki 
materyalne jego, złożone ze składek 
ludzi, ciężko pracujących na ten grosz, 
zużytkowane były w przeważnej swej 
części na stworzenie gruntu materyal- 
nego, gdyż, według zdania jego, tylko 
wtedy istnienie Związku będzie za- 
pewnione, o ile potrafi on nagromadzić 
środki materyalne. Zdanie to było 
poparte dość hucznymi oklaskami, lecz 
kiedy inni mówcy przedstawili zgro- 
madzonym, że wybór członków Zarzą- 
du należy uzależniać jedynie od zdol 
ności osobistych poszczególnych kan- 
dydatów a nie od tego, czy może on 
poświęcić czas i koszta, jakie są zwią- 
zane z tem stanowiskiem—wiec prawie 


oz O YE A AO O Z R O O ZA ZZ Z Z Z OO O 


ostatniego zdania i uchwalił, jako dy- 
rcktywę dla delegatów, że praca 
wszystkich członków zarządu central- 
nego winna być opłacaną przez Zwią- 
zek. 

P. S5ohaczewski wskazał, że najwa- 
żniejszem zadaniem zjazdu pełnomocni- 
ków jest załagodzenie zatargów, po- 
wstatych w niektórych miejscowościach 
między pracownikami a pracodawca- 
mi, jak również uregulowanie stosunku 
między nimi na przyszłość. W liczbie 
zadań Związku wymienione są cele 
kulturalne (otwieranie bibliotek, kur- 
sów, czytelń i t. d.), są to jednak cale 
drugorzędne, głównym zaś celem jest 
polepszenie warunków ekonomicznych 
oficyalistów. Zgromadzenie uchwaliło 
jako dyrektywę dla delegatów dążyć 
do uregulowania stosunków między 
pracownikami a pracodawcami. 

Następnie zarządzono wybory 4 de- 
legatów na zjazd pełnomocników. Gło 
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sowaniem tajnem obrane pp. Joachima 
Bartoszewicza, Ludwika Rutkowskiego, 
Józefa Nowickiego i Ludwika Socha- 
czewskiego. Wobec tęgo jednak, że 
p. J. Bartoszewicz nie był obecnym na 
zebraniu delegatem, w razie odmowy 
p. Bartoszewicza, zostaje następny z ko- 
lei według ilości otrzymanych głosów, 
p. Rostworowski. 

Wyborów zarządu oddziału kijow- 
skiego nie dokonywano, natomiast po- 
lecono delegatom, aby ci zaproponowali 
zjazdowi delegackiemu, mającemu się 
odbyć dnia 24 b.m., pozostawić w swej 
mocy i nadal odnośną uchwałę walne- 
go zgromadzenia z dnia 4 stycznia 
r. b., która opiewa, że Zarząd Centralny 
ma do dnia pierwszego zjazdu delega- 
tów pełnić obowiązki i korzystać z 
praw zarządu oddziału kijowskiego. 

Obrady toczyły się przewaźnie w ję- 
zyku polskim. Zebranie zamknięto oj 
g. 11 min. 45. 


zawodo-|8 


Ostatnie wiadomości. 


Podróż dyrektora Dernburga. Z Ber- 
lina donoszą, że dyrektor kolonii, Deru- 
burg. zamierza rozpocząc pierwszą swą 
podróż kolonialną do Atryki wscho- 
dniej zaraz po ukończeniu sesyi parla- 
mentu, co nastąpi prawdopodobnie w 
połowie maja. Podróż ma potrwać 
cztery miesiące. 

Traktat serbsko - szwajcarski. Jak 
donoszą z Berna, zawarty zostanie 
prawdopodobnie wkrótce traktat han- 
dlowy między Szwajcaryą a Serbią. 
Rada związkowa szwajcarska wysłała 
już nowe instrukcye posłowi szwajcar- 
skiemu w Wiedniu, du Martheray, któ- 
ry bawi obecnie w Belgradzie i prowa- 
dzi z rządem serbskim rokowania w 
sprawie tego traktatu. 

Wrzenie w Macedonii. Z Saloniki do- 
noszą, że nad jeziorem Jenise przyszło 
do gwałtownego starcia niiędzy Bulga- 
rami i Grekami. Bulgarzy stracili 32 
ludzi, i prawie tyleż Grecy. 

Memoryał emigrantów macedońskich 
w Sofii. który wysłany był do angiel- 
skiego prezydenta ministrów Camp- 
bell Bunnermana, doręczono zastępcom 
wszystkich mocarstw. 

Nicaragua i Honduras. Z Managuy 
telegrafują do Washingtonu, że wojska 
rzeczypospolitej Nicaragua zajęły mia- 
sto San Marcos. Obroną Hondurasu 
kieruje minister wojny Ordonez. 

Zasuspendowanie konsula. Z Madry- 
tu donoszą, że konsul meksykański w 
Santander został za wstawieniem się 
posła meksykańskiego w Madrycie za- 
wieszony w urzędowaniu, ponieważ 
sprawozdanie jego o stosunkach hi- 
szpańskich wywołało wielkie niezado- 
wolenie. 


Telegramy. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg, 16 lutego. — Sąd okręgo- 
wy umorzył sprawę, wytoczoną przez 
wiceministra Hurkę redaktorowi „Rie- 
czi* za zdyfamowanie go w swem pi- 
śmie. Sprawę umorzono dla braku 
prawnych podstaw do dalszego prowa- 
dzenia procesu. 

Petersburg. 16 lutego. — Główny za- 
rząd „Czerwonego Krzyża” wydał od 
1 września 1905 roku do 1 lutego 1907 
roku na pomoc ludności gubernii, do- 
tkniętych nieurodzajem, 2,573,802 rb. 
W 1506 roku pomoc była okazana 21 
ub. Największa suma została wyasy- 
gnowana dla gub. saniarskiej (879,000 
rubli). 

Ministerstwu marynarki oznajmiło 
uniewinnionym oficerom statków któ- 
re się poddały z eskadry Niebogatowa, 
że Najjaśniejszy Pan zezwala im pozo- 
stać w marynarce. 

Petersburg, 16 lutego.—W Kronszta- 
dzie, w forcie Aleksandra I w labora- 
toryum instytutu medycyny doświad- 
czalnej, zachorował lekarz 11-go wscho- 
dnio-syberyjskiego pułku, zajmujący się 
kulturą mikrobów dżumy. Objawy 
choroby każą się obawiać, że jest to 
dżuma. Chory został odosobniony, 
komunikacya między fortem a fortecą 
przerwana. —Do 16 lutego wybrano 492 

osłów do Dumy, z nich lewych—310, 
zadetów-- 80. socyal-demokratów — 54. 
Reszta pozostaje bez zmiany. 

Petersburg, 16 lntego.—W Pińsku z 
kantoru „Lurie“ dziesięcin uzbrojonych 
złoczyńców zrabowalo 1.500 rb.; ranio- 
ny został stójkowy. 

W humańskim powiecie ograbiono i 
ciężko raniono włościanina Mechwe. 

W kieleckiej gub. na stacyi Mie- 
chów zrabowano z kasy towarowej 
2,000 rb. 

W Teodozyi około tułowskiego 
sztoru zamordowano dwóch 
ków w celu grabieżu. 

W kijowskim pow. w  Kaharłyku 
skradziono Zydowi ze sklepu 600 rb. 
W Nowo-Nikołajewsku raniono śmier- 
telnie kupca, który odmówił wydania 
pieniędzy napastnikom. 

W Tyflisie zrabowano 500 rb. z kan- 
toru tartaku Messesowa. Wywiązała 
się strzelanina. Jeden z napastników 
został raniony i schwytany. 

W pow. borysowskim, mińskiej gub. 
skradziono w sklepie 224 rb. 

W Odesie do domu arcybiskupa do 
ekonoma zjawił się zamaskowany zło- 
czyńca, gdy ekonom zerwał z niego 
maskę. ranił go ciężko i zbiegł. 

W Warszawie, w ogrodzie Saskim 
5 napastników napadło na kasyera 
łódzkiego Banku handlowego i jego po- 
mocnika. Kasyer raniony, jeden ze 
złoczyńców raniony i zatrzymany. Pie- 
niądze ocalały, 

W atkarskim pow. napadnięto na 
majątek Ustinowa z zamiarem zrabo- 
wania broni. Napad został odparty z 
pomocą włościan. Dwóch złoczyńców 
u więziono. 


Moskwa, 16 lutego. --- Posiedzenie 
nadzwyczajnej  sesyi gubernialnego 
ziemskiego zebrania było bardzo bu- 
rzliwe. Na prezesa została pestawiona 
kandydatura Rycherta, niedawno prze- 
głosowanego. Szypow założył protest 
przeciwko tej kandydaturze, na pod- 
stawie wyjaśnień senatu, zabraniających 
powtórnego głosowania osób raz przegło: 
sowanych. Oprócz tego oznajmił, że 
został upoważniony przez 36 radnych 
do przesłania protestu ministrowi 
spraw wewnętrznych i do podania 
skargi do senatu rządzącego. Publi- 
czność przyjęła tą wiadomość oklaska- 
mi. Przewodniczący wydał rozporzą- 
dzenie opróżnienia sali, publiczność od- 
powiedziała na ten rozkaz krzykiem 
i gwizdaniem. Prezes gubernialnego 
zarządu ziemskiego, ołowin, zaprote- 
stował przeciwko rozporządzeniu prze- 
wodniczącego, udowadniając, że naraża 
on art. 190 ust. ziemskiej, 
maga uprzedniego ostrzeżenia publi- 
czności i zagraża wyjściem z sali w ra- 
zie jeżeli zebranie w dalszym ciągu 
nie będzie się odbywać publicznie, lecz 


kla- 
zakonni- 


przy zamkniętych drzwiach. Przewo- dnakże studenci żądają jak najszerszego 
dniczący zaproponował Gołowinowi, aby |udziału w i 


podał skargę do senatu. 
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łołowin i wie- | Prafesorowie, naturalnie, odmawiają. Sy- 
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ju radnych opuszcza salę. Publiczność 
opuszcza również salę z krzykami, 
„czarna secina“. 

W sali pozostaje 48 radnych, którzy 
przystępują do wyborów. Prezesem 
został wybrany Rychert ++ gł prze- 
ciwko czterem, na radnych zostali wy- 
brani: Narożnieckij, Gruzinow, Ludo. 
gowskij, Wyborni i itodionow. Wszy- 
scy kandydaci prawych. 

Ekaterynosiaw, 17 lutego. —- Podczas 
napadu na stacyę Igren zabito dwóch 
strażników; raniono: artelszczyka, nad- 
konduktora, jednego pasażera i trzech 
strażników. 

Zrabowano 49,000 rb. i dokumentów 
na sumę 13,000 rb. l 

Noworosyjsk, 16 lutego. -— Azowsko- 
Doński Bank wydał 14,800 rb. na mo- 
cy sfałszowanego telegramu. 

Smoleńsk, 16 lutego. — W Porzeczu 
został zabity na ulicy kapitan Oczka- 
sow, sekretarz naczelnika wojennego. 
Zabójcy nie wykryci. 

Nikołajew, 16 lutego:— Warsztaty o0- 
kreętowe otrzymały od włoskich kolei 
żelaznych zamówienie na 800,000 zwro- 
tnic. 

Ekaterynosław, 17 lutego. — Na sta- 
cyi Igren 6 niewiadomych ludzi zawła- 
dnęło aparatem telegraficznym; gdy po- 
ciąg przybył, 10 napastników wtargnę- 
ło do wagonu, w którym jechał artel- 
szczyk, zrabowali 50,000 rb., zabili je: 
dnego policyanta, ranili czterech stra- 
źników, artelszczyka, konduktora i je- 
dnego pasażera. Jednego napastnika 
schwytano, inni zbiegli. 

Elizawetgrad, 16 lutego. — Na staryi 
Krzywy-Róg „uriadnik* ze strażnikami 
wyśledził trzech podejrzanych młodych 
ludzi, których chciał aresztować z po- 
mocą żandarma kolejowego: ten ostatni 
zaprosił ich do biura, alę młodzi ludzie 
nie chcieli isć z nim. Źandarm zawe- 
zwał strażników. Młodzi ludzie zaczęli 
strzelać, żandarm i strażnik zostali za- 
bici; strażnicy ciężko ranili bagnetami 
dwóch młodzieńców, trzeciemu udało się 
uciec w zamieszaniu. 

Perm, 16 lutego. — Na motowilichiń- 
skiej fabryce przy rewizyi w jednym z 
domów zostali zabici wystrzałami z za- 
sadzki: pomocnik komisarza i jeden po- 
licyant. Dwóch policyantów raniono. 
Strzelający zbiegli. 

Rewel, 17 lutego. — Na byłego mar- 
szałka szlachty, czionka Rady państwa, 
br. Budberga, jadącego wraz z kucha- 
rzem i woźnicą napadło 6 niewiado- 
mych bandytów. Bandyci zabili Bud- 
berga i kucharza, ograbiwszy ich, wo- 
źnicę zaś ciężko poranili. 

Odesa, 17 lutego.—Zrana do kantoru 
towarzystwa transportu ładunków wtar- 
gnęło 5-ciu Wa onych bandytów, Zza- 
brało z kasy 4,000 rb. i zbiegło. Dwóch 
bandytów udało się zaaresztować. 

Mohylów (gubernialny), 17 lutego. — 
W nocy Żydzi, uzbrojeni w brauningi, 
ograbili kochański wydział pocztowy 
(pow. urszański). Napastnicy zabrali 
1,144 rb, karabin strażnika, 4 rewo|- 
wery i 3 szable. 

Paryż, 17 luiego.—W' izbie deputo- 
wanych Berry wypowiedział się prze- 
ciwko bezwarunkowemu odpoczynkowi 
niedzielnemu, protestuje un również 
przeciwko przymusowi, wywieranemu 
przez syndykaty robotnicze, życzy on 
sobie, aby w dnie świąteczne dozwoło- 
no było robotnikom pracować na zmia- 
nę i żeby do prawa była włączona 
zasada dobrowolnej umowy pomiędzy 
gospodarzami a robotnikami, proponu- 
jąc ponowne przepatrzenie prawa o wy- 
po świątecznym i ułaskawienie 

upców, którzy naruszyli to prawo. 

Teheran, 17 lutego. — W ostatnich 
czasach medżylis miał kilka posiedzeń 
poufnych. Głębokie niezadowolenie 
i ferment wewnętrzny wzinagają się. 
Tajne rewolucyjne komitety zyskują 
wpływ coraz większy, groźbami zmu- 
szając do ustępstw oddzielnych człon- 
ków medżylisu, Autorytet medżylisu 
sachwiany. Na licznie uczęszczanych 
mityngach otwarcie wypowiadają nie- 
zadowolenie z rządu, rozpowszechniając 
proklamacye i listy z pogróżkami prze- 
ciwko członkom medżylisu. W Kazwi- 
nie i Resztie byty zaburzenia o ostrym 
charakterze. Gubernatorowie są bez- 
siłni, ponieważ nie ufają wojskom, nie- 
zadowolnionym wskutek wstrzymania 
wypłaty pensyi. Zamiast Nausa na- 
znaczony został czasowo najstarszy 
z belgijskich urzędników 

Cicikar, 16 lutego. — Stosownie de 
Najwyższego rozkazu, rosyjskie wojska 
opuściły dnia 16 lutego Cicikar, który 
był okupowany w 1900 r. Pożegnanie 
garnizonu z ludnością chińską, z wła- 
dzami i wojskiem miejscowem było 
bardzo serdeczne. Dzian-Dziuń wydał 
obiad, w czasie którego wzniósł toast 
za zdrowie rosyjskiego Cesarza, poczem 
Rosyanie odśpiewali hymn narodowy. 
Na obiedzie pożegnalnym naczelnik ro- 
syjskiego garnizonu, pnłkownik Lindo, 
wyraził przekonanie, że Chińczycy bę- 
dą spełniać swoje zobowiązania tak ści- 
śle, jak to zrobiła Rosya, wypełniając 
obietnicę zwrócenia prowincyi rządowi 
chińskiemu. 

W tych dniach rosyjski wojenny ko- 
misarz wyjeżdża do Charbina. Wkrót- 
ce do Cicikaru przybędzie konsul ja- 
poński. 

Berlin, 17 lutego. — Grupa przedsta- 
wicieli instytueyi kredytowych dała 
odmowną odpowiedź konsoreyum an- 
gielsko-francuskiewu na propozycyę 
udziału Niemiec w japońskiej 5% kon- 
wersyjnej pożyczce. Odmowa ta jest 
umotywowana niechęcią obciążania nie- 
mieckiej giełdy pieniężnej, wobec jej 
utrudnionej sytuaeyi w chwili obecnej, 

Frankfurt nad Menem, 16 lutego. — 
„Frankfurter Zeitung“ w obszernym 
artykule powiada: „Przysziość każdego 
państwa europejskiego zależy tak pod 
względem moralnym, jak materyalnym 
od uczącej się młodzieży. Wyższym 
zakładom naukowym w Rosyi przyzna- 
ną została autonomia; zdawałoby się, 
że wobec tego młodzież rosyjska za- 
bierze się z podwójną pilnością do nau- 
ki, aby wynagrodzić czas stracony. Je- 


zarządzie uniwersyteckim. 
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tuacya profesorów rosyjskich jest bar- 
dzo trudna: gdyż większość z nich nie 
jest dostatecznie zabezpieczona, wsktu- - 
tek tego nie mogą oni ryzykować kon- 
fliktów. Dalej gazeta wyraża żal, że 
tylko niektórzy uczeni byli dosyć mę- 
żni i oparli się energicznie studentom. 
Gazeta wychwala postępek Pawiowskiego 
prof. wojenno-medycznej akademii, któ- 
ry odpowiedział bojkotem na bojkot i 
wykazuje obojętność na tę kwestyę ro- 
syjskiego społeczeństwa i prasy. 


NADESŁANE. 


W ambulatoryum przy lecznicy „Chirurgiczne 
i terapeutycznej“ (Bulwar Biblkowski Nr 4. telef 
1394) od 8—3 godz. po poł. ordynują następujący 
lekarze: 

Ch. wewnetrzne—a-rzy: Bobowski, Bylina. Ci 
chocki, Hoffman, Knothe, Nowaczek, Pieńkowski. 
Ruszczyc, Sochacki, Peszyński i Jauuszkiewicz. 
Ch. chirurg.— d-rzy: Antoniewicz, B. Kozław- 
ski, Łążyński i Stanisławski. 

D dziecin.—d-rzy: Karuicki, Nowiński, Obni 
ski. 

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Szumkow, Tu- 
liszkowska i Weller. ' 

Ch. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i Pietkie- 
wiz. 

Ch. oczu -- d-rzy: M. Kozłowski. Rumszewicz 
Sokołowski i Leontowicz. 

Ch. skóry i wener. — d-rzy: 
waliński i Rejze 

Ch. gardła, uszu i nosa- dr Tarski. 

W pracowni lecznicy dr A. Modrzewski wy- 
konywa rozbiory chemiczno-mikroskopowe (ana 
izy). 


Waryński, Ko 


Giełda petersburska. 
15 lutego 1907 r 
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Ogłoszenia. 
Mł. pol. handlowieG i "niom poszn: 
kuje posadyi w biurze lnb in. pis. zaj. 


na wyjazd, Inb w mieście. Poczta po- 
ste-restante A. Egnaw. 613—3—8 


1], żonaty, bezdzietny, poszukuje 
Ogrodnik posady, ma świad., żona może 
zarząd. domem, gospod. U1.Nowo-Mikoła- 
jowska Nr 10 (restauracya). 471—3—8 


Poszukuje się nauczycielka do dzieci 


J starszych na wieś, znają- 
ca gruntownie języki: francuski, pal- 
ski, oraz muzykę. Warunki Hotel Eu- 
ropejski Nr 9 od 5 do 6,  627—38—2 


Majster mechanik 

z długoletnią praktyką w pierwszorzę- 
dnych fabrykach maszyn parowych w 
Warszawie i zagranicą, prowadził sa- 
modzielnie tartak w gub. witebskiej, 
poszukuje odpowiedniej posady do pro- 
wadzenia warsztatów mechanicznych, 
tartaku lub na pomocnika mechanika 
w cukrowni. iadomość: Kijów w 
Grand Hotelu Nr 22. 631-8-2 


ią posiadłość niezabudo- 
Do sprzedania ERA 450 kw. sążni 
na Po 


olu, Andrzejowska Nr 7. 
840— 3—2 


Pierożki 
codziennie gorące od g. 11 zrana i ro- 
zmaite delikatesy w sklepie 


E. Pawłowej 


Funduklejowska Nr 17, wprost teatru. 
581—5—2 


Poszukuje posady szefa "sz" 


6- 
wnego kasyera lub buchaltera zdolny 
buchalter i korespondent samodzielny, 
władający polskim, rosyjskim, niemie- 
ckim, francuskim i nieco angielskim. 
Koroniarz, rosyjski a W. Wiadomość: 
Warszawa. Ordynacka Nr 11 m. 8. 
Stanisław. 554—4—92 

klucznicy, lub za- 


Poszuk, posady rządz. domem, z 


małem szyciem. Padoł, ul. Mlińska Nr 
10, m. 5. 605—3—8 
o 4+ch pok. z kuchnią 


Mieszkanie 


do wyn. [wanowska 36. 


Parę rysaków karych 


do sprzedania, przyprowadzonych ze 
wsi, W.-Włodzimierska 1.  661—3—2 


Poszukuję na czas kontraktów po- 


rządnie umeblowanego po- 
koju u bezdzietnej rodziny. Adr. poste 
restante dla K. C. 620—3—8 


Oficyalistów nezen orsz 


służbę domową z re- 
komend., poleca Biuro Kimbara, Kijów, 
Bibikowski bulwar Nr 2. Telef. 1,445. 


Młody człowiek 
leśnik-=agroc no m, 
poszukuje posady, skończył akademię 
leśniczą w Taborze (Czechy) praktyko- 
wał we wzorowycbh %espodarstwach i 
zarządzał samodziekge wielkiem gospo- 
darstwem, świadectwa ma chlubne. 
Oferty proszę składać: Hotel „Anglia“ 

626—6-—2 


Rolnik 


poszukuje pracy z długoletnią prakty- 
ką i dobrą rekomendacją osób znanych. 
Adres w Administr. „Dzien. Kijow.“ 
dla Rolnika. 624—3—? 


Warszawska racownia Wiktoryi wy- 


kończa suknie eieg. po 
rb. 10, bluzki od rb. 2, tamże sprzeda- 
ją się formy papierowe, Kreszezatik 52, 
DOC. 434-10-5 


| 
F 


- Kijowski pośrednik handlowy 
Wyprzedaż 3 A. MILOWICZ 
p OZókik AG Kijów, ul. Michałowska Nr I6. 
„Uterauińska. róg 
W magazyślie: l GORSKIEGO ħreszez.29—1,0bok 
damsk. okryć | fotogr. Wysoackiegu. 85 


POLECA: kupno, sprzedaż, zastaw idzier- 
Z rabatem 40 proc. 


żawę majątków ziemskich, domów, willi, 
r : . i x Wybó ietki teprezentaGY i k 
08 651—2--2 na wszystkie towary. znajd. sie w magazynie 2% Wybór wielki. Rsprezentacya fabryk 


Br. BRABEC 


Nadworni dostawcy. 


fotorów. młynów. lasów, fabryk itp. 

4 413 »|i firm krajowyel i zagranicznych. Po- 

T, : Ars >» $ pot sregnietwo w sprzedaży enkru i świa- 

QJIIISZE ] Daj Wj 00 16]526 210 | jdectw eksportowych. lokata kapita- 

łów. Potrzebni są: personel nauczy- 

do nabycia używanych i nowych MEBLI zwykłych oraz stylowych. Ubrazy| "Ski. oficyaliści dla wsi i miasta, płei 
olejne, grawiury, lampy, żyrandole, swieczniki, gramolony, bronzy, wazy i rozma- obojga. nauczycielki muzyki itp. 

ite rzeczy do umeblowania mieszkań. $80—3AA 


P.p. zamiejscowym upakowanie bezpłatne. W. Wasylkowska Ne 27 telef. 1538 W 191 tk Ozierany, gub. czernihow- 
mają I skiej. 10 wiorst od st. 


ma 
„Rzeczy okazyjne. kol. Bobrowicy. są do sprzedania xonie 


Kijów. Kreszczatik Nr 44. Moskwa, Stolesznikow. zauł. Nr 4. 


przygotwwany wielki wybor stalowych wyrobów, nu czas kontraktów. z prawdziwej angielskiej stali kutych i spe- 
„valnie hartowanych, własnej fabryki i najlepszych zagranieznych. 


Wiele nowości bardzo pożytecznych dla domowego gospodarstwa i odpowiednich na podarunki 


s a lo denaturowsnego spirytusu z oszczędnością czasu i praktycznością pod F14-—[U—$ mę, Ardeliy, rysaki, krowy Simen. 
ję zg (i aLUrowAanego spiry 3ZCZĘ SCL AB] Ć NE ż.5-_ JE | gk c A a * Z thal. 2 maszyny parowe i inwentarz 
A Najnowsze kuchnie względem hygienicznym. Maszyny do prania bielizny „Czechy“, wyżyma- m D h dl mariwy. AER a 662-4-1 
czki, magie, prasy do mięsa, różn tarki i maszynki do siekania mięsa. Amerykańska uniwersal ta maszyną do mie- z om an owy eea o o ŘŘ— 
szania ciasta. Te maszyny są niezbędne w każdem gospodarstwie, odznaczają się tem, że w przeciągu 8-ch minut © h " i mea | N 4 kontrakty oddaje sie pokój. Trech- 
przygotowują ciasto dla wszelkich gatunków pieczywa. Cena maszyny 7 rb., wskazówki bezpłatnie. w E 1 1 7 z UULU światitielska 18, m. 11. 
style: Dekadence, Artiicce de Lux et Antique itp. artystycznego wykonania: zegary, wazy, „kande- | gp = Mho PME | 
Bronzy Jabry i inne najrozmansze r'eczy do upiększania gabinetów, buduarów itd. Wielki wybór ostatnich no- w l H K nauczycielek. 7 Klonowicza, 
waśej zamków, sekretnie zamykających się. = LWIĄZE Lwów, poleca nauczycielki, 
snczynis z czystego masywnego niklu Berndoapskiej fabryki Artura Kruppa. © yig e Telef Nr 1336. |bony. towarzyszki, Polki i eudzoziem- 
u Giówny sklad i sprzedaż dla Południowej Rosyi. M uć mj s. Kijów. Puszkińska Nr il. Telefon Nr 1386. ki. 564— sM 
= przyrządów ogrodniczych, jako to: noży ogrodowych, nożyczek Si Poleca: a 
ków PAY W. it. d. Znajduje się padzie WIE OE wybór emaliowanego e. k D Raw w sg aja 

= mulowych rzeczy: samowary, ImOryczkł 0 Rawy DALF. Wyleżni W j 3 A arcet. Skrzynka zeztowa 262 f j 
naczynia patent, fabr. „Bubny i innych fabryk, fabryczny skład noży a kuchennyeh, myéiiaiigh I n © Superfosfat, saletrę chilijską, tomasów e, a i R. 666—3—1 
"Nożyczki, brzytwy własn. fabr. i najlep. zagr. fabr. w świecie. Łyżki stołowe, herbac. i inne wyroby posrebrzan CY SDL NN 
s iofączenfem. Niklowe imbryezki do kusy i wice. Noże deserowe do owoców. cytryny i widelce ze specyalnego ma- kainit I mne nawozy sztuczne. 7 in ją mała suczka, czarna, podpa- 
teryału „złota kompozycya” Composition D'or, lepsze niż srebne, nigdy nie rdzewieją i nie czernieją. Tuzin noży od A l „A LU gl lana, z łatką na. piersiach, 
rb. 38—5—12 rb. w ładnych oprawach. Udoskonalone elektryczne kieszonkowe latarki. z Dostawa artykułów technicznych dla cukrowni | gorzelni, ie piae Z poda - ogonki 
p y . -A ą OET N obeiętymi. fabi się Aza. Łaskaw 
Amerykańskie gimnastyczne przyrządy Aleks. Whitely a, kompletny wydział, ogrodniczych, gospodarskich i w pod. jie Złalażka raczy odprowadzić ją za nad 
nych narzędzi nowych i udoskonalonych systemów i specyalnie hartowanych. „|_| 2]000005000505005500600900600008900080©899 groda do Grand Hotelu, do szwajcara. 

- SJ - WWE 1 Bi WETA ET ° z 5 " MS = 5 == 691T 

Fabryka Maszyn i Odlewnia Kreszatik No 34 w Pasażu 


Wielki wybór meara R aean 


w polskim sklepie. St. Powroziúskiego 


Dumski plac Nr 5, obok Hotelu „Rosya*. 
Ceny fabryczne. 542— 1U- et 


05 k in Z Umeblowan. i stołem dla 
po (Je dwojga poszukuję. Lwow- 
ski Plae Nr 6, m. z, Wiszowaty. 


653—32—2 
Tylko jeden rubel 
zu okulary niki. i pince-nez nikl. lub 
rogowe ze szkłami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w skladzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye za umiarkowane 
ceny, Binokle teatralne, po cenie dd 
rb. +-ch. W.-Wiodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego. 290—50—8 


RZADKA  «- 
OKAZYA 


Udało się znowu z okazyi nabyć w 
niektórych wsiach i miastach rozmaite 
fabryka dokonywa budowy starożytne i nowożytne, używane wy- 

kwintne i zwyczajne MEBLE rozmait. 

maszyn parowych, Jlukomotyw, maszyu do obrabiania metali, drzewa, skóry, |styl. lustra, bronzy, porcęlana, obrazy, 
maszyn cegielnianych, eukrowniczych do fabryk tytoniowych i innych. Urzą-| dywany, tortepiany, „futra, brylanty, 
dzenie opału centralnego, wodociągów, odlewów prostopadłych. Najrozmaitszelsrebra i dużo rozmait. innych przed- 
roboty giserskie. Rosztorysy na zapotrzebowanie. 650—4—2 | miotów. Transporty otrzymane sprzeda- 
ARE NN WEB i" JE OOBE SAOODANIA w miagazyc 


o mny Wybóć uj 
gromny yBOr | Okazyjnych 

RZECZY. Kreszczatik Ne 34 (w Pasażu) 
wejście frontowe, w bel-etażu. 


p b w megan ai KR | a EPE ZELEGE W 
ersbur- cznym T-wa 5. P. B. otiki 
PYT na = wyrobu Plusz futro 
` i 5 obuwia 
ie Kijów 
meznego Kreszczatik 28 |SUkno. korty, kołdry. chu- 


stki. flanele 


W e „ZAKO“ 


w podwórzu. Kreszczatik 42. 


= IL BERTRAM 


Kijów, Kuznieczna nr 56, tel. nr 38 


| 


W nowoctworzontni magazynie otrzymano w viukim wyborze sezonowe 
towary petersburskich, warszawskich 


i zagranicznych zg ToZMaliych i rzeczy 
tabryk Kaloszę gatunków podróżne. 
Obstalnnki przyymają się. Przy magazynie pracownia. 
GGGawriłowa 
Kreszczatik Nr 47. wprost apteki Filipowicza, 
ME Ceny nadzwyczaj umiarkowane. "Wag 


336—20-—0 


M s elektryczny twarzy. Przywraca 
asaz pięk. usuwa włosy z twarzy. 
Siostry  BRozental-Landau, Kuznieczna 
Sr ya :ł05—10—4 

dai ki operuje bez bólu spec. z Ber.. 

uols | lina i Manicure (także pielęg- 
paznog.) S. Landau, przyjm. od g. 10 
po 2-ej i od 5 do 7-ej, Kuznieczna 7. 


e średnich łat śzuka posa- 

Gospodarz dy. Adres; Kijów, ul. So- 

fijowska Nr s, m. lv. Agronomowi. 
37T4— 15—12 


m DZA O e 


PLOMBY | [NŻYNIER 
ołowiane dla fabryk do posytek poczto- 


p, FINKELSZTEN | We Ml Wiki i dp 


Kijów, Kreszczatik 25, w podwórzu, KIJÓW. 
telef. 1365. 675-3-1 


Fanduklejowska 33 


s p i z War 
Masażystka-gimnastyezka szawy 
wykonywa masaże: chirurgiczne, ner 
wowe, na otłuszczenia, reumatyzmy 
serca, twarzy, gimnastykę leczniczą i 
szwedzką. M.-Włodzimierska 41, m. 20, 


obok poczty 840—7—T 


Telefonu Nr 14182. 


Adres telegraficzny: 


„Kijów. Nawal". 


<< a At , l Najnowszej ' od g. 2—4-ej. 1749-5-5 
otrzymano wielki wybór nowości tkackich oraz su- 387—30—3 kdkótrukcy! 4 | Przedstawicielstwa: z "| DECA 
e Ś e S H . 
kien gotowych Największy skład w Kijowie wyrobów| Kasy i Kopalń Tow. Akc. ffabryki Sulińskiej, Domy i place do sprzedania 
i i marmurowych ogniotrwa- pancerne bir Tew. Przemysłu apuras WEY a Nr 22, ziemi 768 sąż. 
le wego i fabrycznego. Tow. budowy sta-| Diechtiarna NA 23, 25 127, ziemi 2,963 
W D 0 m U J e d W d h | Wdowy de Vecchi tków. zakładów mechanicznych i odłe-|sąż. Szczegóły: Besarabka 9, m. 2, od 
g POMNIKI z marmuru, labradoru KR Mikolajowis gnb. o + g. 12—2 po poł. 309—41—4 
i granitu od 25 rb. do FABRYKI (hudowa i kompletne urządzenia cn-| am 
! zas e iy i ści G. FUR-|2,000 rb. i wyżej, kraty żelazne ozdo- | krowni. rafineryi i gorzelni) SPRZEDAJĄ ZE 
Ostatnie wełniane i bawełniane nowości G. FU 2, „ i wyżej, kraty b oz | i. rafineryi 1 gorzelni). 
MANOWA. 5 tk KSG idom własny) Salamandra Nikopol-Mariupolskiego Tow. Górniczego STADNINY BYLEJ 
i 4 i metalurgicznego. F. GRUSZECKIEGO 
Kijów. Kreszczatik Kr 8. 


nagrodzonej złot. medalami i zaszczytn. 
świadectwami, wysokiej rasy: 2 ogiery, 
1S źrebn. klaczy, 7 jałowych i 20 mło- 
dzieży, a także 2 karcty. Od st. kol. zel. 
Oiszanicy 28 wiorst. wieś Juszkow Róg. 


Grl--5--] 


NiWygodne dla kupujących 
hnrtem i detalicznie!ll 
„Francuskie Trico“! Bardzu dobry 


Antracyt wszelkich guiunkbw i wegiel 
dombrowiecki. Racybnalne urządzenia 
kotłowni. przebudowa palenisk. wprowa- 
dzanie oszczędności w gospodarce pa- 


Kijów, Kreszczatik nr Il. eta 
| Dom handlowy 


MEBLE wykwintne i zwyczajne. i 
KOMPLETNE umeblowania mieszkań według wzorów naj- 


: j s + i 552— ki 3 R 
i mocny materyał na eleganckie i soli-| ——- —„a_— M, raw 6--1| przez Taraszczę. 248— 4—4 
lepszych artystów. | = dne męskie jesienne i zimowe kostu- | > Ia A ay docldt l 
Pokrycia na meble piuszówe, sukienne: draperye. || == my. Kolor: czarne tło, przetykane w 1 Przepis mes a za POETO 
Fngialskie łóżka. materace i | RA. a nowomodne szare przecinki, również t jęz. Kreszcza Sk 90 4 
6735-11 Jasne tupicernie i warsztaty stolarszie. A 47 . Sza ZE - Ag) A —30—2! 
í I : « ndie na Żądanie jednokolorowe: czarne i 


ciemuo-szare. Fabryka wysyła pocztą 
odcinki po 4/. arszyna tego materyałn 
w dwóch gatunkach za 5 rb. 25 kop 
i gatunek „prima“ za 6 rb. 50 kop. 

„Angielskie Trico“! Takiż "materyał 
i ten sam wyrób, jak i „Franeuski Tri- 
co*, tylko w lepszym gatunku, odcinek 
+, arsz. za 8 rb. 75 kop. i najlepszy 
gatunek K. za 10 rb. 60 kop. 

Przy zamówieniu 3-ch, lub więcej od- 
cinków dodajemy potrzebną do tych 
kostiumów podszewkę zupełnie 

BĘ DARMO. a 

Zapakowanie na rachunek fabryki. 
Przesyłka na rachunek kupującego, ale 
jeśli kupujący jednocześnie z zarnówie- 
niem posyła i pieniądze. to i przesyłka 


Fabryka giętych mebli bukowych 
JOHAN KOHN ¢& C-o 
A. Hardt Kijów, Luterańska Nr 3. 


Sanatoryum Czerwony Dwór 

d-ra Olechnowicza dla chorych ua ner- 
wy. Internat. Przy st. Pustelnik kol. 
Markowskiej, poczta Marki, pow. war- 
szawski. 323— 6—6 

M-i Francais dés pl. ou leçons chez 

I M-r Idzikowski, Kreszczatik 41. 

615—6—2 


Mai tek ziemski wydzierżawię 350 
ją dziesięcin ziemi ornej, sia- 
nożęcia i wypasu leśnego, stacya ko- 
lejowa Miropoł o 15 wiorst, dom mie- 
szkalny, wygodny, potrzebny jest kapi- 
tał 4 — 6 tysięcy rb. Wiadomość: ul. 
luterańska nr 6 up. S. Orłowskiego. 
Tamże są do sprzedania inajątki: 2,500. 


„jawi na post: wyborne zagraniczne 
ledzie w beczkach i pół beczkach, 
a także stołową sól angielską, najłe- 
piej nadającą się do solenia masła. 
Kupuje na eksport za granicę masło, 
ser i inne produkty wiejskie. Skład 
maszyn i przyrządów mleczarskich. 
Farba olejna, beczki bukowe, pa- 
pier pergaminowy. 475—41—2 


Kreszczalik Nr 52, 


Duży wybór aparatów Iotugrafieznych. 
INowość: Bez zapałek! Zapalniczki 
do cygar i papierosów, latarnie ezar- 
noksięskie i rozmaite inne nowości. 

427—10—4 


=== (eni wedlug Wartości poza konkurencją. === 


Dom Handlowy 1. BASOW i Syn 


Kijów, Padół, Aleksandrow. 46, telef. 2028. 


Stale wielki wybór “ z, bielizna stołowa. chustki do D Herse 
Jarosławskiego i Kostromskiego P łótna nosa, wyszycia szwajcarskie, d 


bielizna gotowa damska i męska, towary bawełniane Morozowskich fabryk. 


Gebethnera i Wolffa: 


Miller 3. P. Mój system. 15 minut 
dziennie dla zdrowia. Z przedmową 
tłómacza. Z 44 rys. i tablicą z roz- 


| pk 


stw? , na rachunek fabryki. 592--3—1 |  kładem czasu. , Pa mo LP dz. N zijowskiej 

| Ceny tabryczno i stałe. 521-20-1 tik l 20 TAa T iai adresować:  |Stella-Sawicki Jan dr. Hygiena pae |, a R" k dia rk 

No, ; ai | oodzisknić EB. Kreszczali | Łodź, Fabryka kamgarnowych i wełnianych towarów| niem. Z rys. w tekscie ZW e - di FR 

Nowości wiosennego sezonu codziennie są otrzymywane TAE: Bre ŁobiakaWYrohów w oprawie 1-1 "TY ——— 
w sklepie bławatnym domu handlowego y y 


- Czerstwa starość, czyli jak | |GSTI | wykształce- 
zachować zdrowie da koto ME. Lasnik L WYZSZeM niem, ruty- 


í „| Nowany ekspioatator, rybak, Zz powa- 
ku m'olżnomi rekom. poszukuje posady. Łask 
Hancock Irving. Fizyczne wycho-| fory do Dziennik “Wi e y: 4 
wanie w Japonii „Dzinitsu”. à »bzienniwa Kijowskiego”, 
Przeł. .J. Modzelewski, z 18 rycina- 588—ü—! 


— 40 p” 


sp » hw z iq U d. (obok gi- 
Staffe Bar. Piękność i zdrowie. Do go ZORA L0DONE 
Praktyczne MG wskazówki i prze- SPrZEANIA mnazy um, kościół, cer- 


„PROGRESS“. 


Maszyny do szycia i ro- 
bienia pończoch systemu 
Singera (z pudłem) 
od 25 rb. Wyżyjna- 
ezki i magle do bieli- 
zny, maszynki  spirytu- 
sowe i żelazka udosko- 


i KRESZCZATIK 36, telef. 1433. |Otrzymał modele snkien od Callot, Pa- 
KOTLARÓW | CZERNOCOŁLOWKI naprzeciwko ul. Luterańskiej. AE m - in. Balowe snknie ko- 
Na czas kontraktów ceny zostały v 154 zniżone. RE PPE ERC g y 
~ KA m „KE a 4 ronkowe. Balowe suknie wyszyte. Ga- 
LJ LJ f (í 


Pii |] i lony. koronki, złote i srebrne lamy. 
Piws Akt. «essee Wojan 
a „ 'Ostatnie nowości. 


GIĘTYCH MEBLI 


Ż rys. w tekście i 2 tabl.” litogra-|ki poleca skład tytoniów A E. Cha- 

ficzn. ——.10, karton —.80|larys, dawniej Zgurydi, Kreszczatik 
Do nabycia we wszy-|Nr 34 w Pasażu. Codziennie świeży 

stkich księgarniach. “ẸBẸ |uansport tytoniu i papierosów zna- 
a ES = = nych fabryk zamiejskich. 


Magana A (ra “eae Sia 


| A 5 ; kiew, targ i szkoła miejska. Wasyl- 
PRZEDSTAWICIEL 574.—3.—1 nalone. 479-10-1 pisy dla kobiet.— Wydanie nowe 1.— |kowska-Twierska Nr 6 J r ch 
iD Fi Duży w bór. Zasady hygieny. Wskazówki po-| __ z 
7 z E K E L = T E Í ma 48-3-3 y y pularne pielęgnowania zdrowia. Wol- Papierosy Noblesse, cygara ha- 
> ZZ EEEE > A 6 jaj, agi A Ą dt 
Skład burtowy: Kijów, Kreszezatik 25. Telefon 1365. ny przeki. d-ra I. Suwetochowskieqo.| wanskie oraz rzeczywisty tytoń turec- 
y t 


imierć I B ij k 
MAC CORMICKA W Kazimierówce, gub. kijows 


s TTW. A A 5 p. t Skwira, k. st. Popielnia 26 W- 
Snopowiązałki, żniwiarki, kosiarki, (P keri ko aa pe RW” 
szpagat, części zapasowe „na „składzie| W 1907 r. przyjm. do stanówki ogiery: 


L. Zdrojomki | K, Gamka 7 m 


Prorezna Nr 2 


w domu T-wa Asekurac. Rosyjskiego. 
c JE RE | 


n w magazynie 

S. ` À 0 ul r" KRESZCZATIK 28, obok cu- 0d d, | 00 lutego St Jurewi- 

639-15-2 KIJÓW, KRESZCZATIK 25. Messud srebr. siwy arab. wyw. z Ba- 1 ; f Ż y H 5 h kierni George'a. Ry poza: BŁ 16, wyprzedaż ró- 
HOGODE [BIETOTSTELSO, 43) GC ETOT] 50 rb. i = (3 3 , |żnego obuwia własnego wyrobu, krajo- 
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gatornią p. Idzikowskiego, wstąpił do 
ll-ej Kijowskiej Arteli Introligatorów. 

Kreszczatik 35—837 w podwórzu. 
Zamówienia wykonywują się nadzwy- 
czaj starannie pod jego osobistym kie- 
rownietwem.  536--/—8 


Ni z poszukuję do 400 dziesię- 
Dzierżawy cin, separat, dobry dom 
mieszkalny lub administracyi większe- 


Mister-tris złot, kaszt. p. kr. ang. 20 rb. 

Nowootworzony dom handlowy | — m 
: y Gromki kar. p. kr. ros. rys. 25 rb. 
i 25 rb. miesięcznie za nutrzym. kla 
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W.Wasiikowska nr i2, wprost Rogniedińskiej. tam na sprzed. para p. kr. wyścig. 
ri SE rys. i 8-io werszk. og. araba-perszeron; 
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w i j j +38 1 N R: z a i , Sye ! proc., dam 
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oraz materyałów na gor- Nil potrzebne. Oley aar. Bijv. 
sety. Predkie i sumienne |Fejtarska Nr 16. Zabłocki i Malinowski. 
wykonanie obstalunków. AE 48. 74 s SER SB 

Reperowanie i pranie gorsetów. | Pierwszy Kijowski Tattersal 
(ficyalistów, guwern., bony oraz słu-| l. SULCZEWSKIEGO, Aleksandrowska 12. 
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najrozmaitszych gorsetów. także przyjmują się obstalunki. 195-10-% 


żbę domową poleca | Sprzedaż koni wierzchowych i zanrzegn- 
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Kijów, Funduklejowska Ni 5, 


LLERA z MATERACANE Z STALOWEGO DRUTU 00 Rua. Tiwor. 
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RUDOLFA MÓLLERA Z OBRACAJACEMI SIĘ WALIRANI W CENIE 
Rus 17- MATERACE WŁOSIANE 12 MORSKIEJ TRAWL 


OLRODZENIA Z KOLCZASTEGO, £ ASTALOWEGO 
OCYNKOWANEGO Ez 
DRUTU. 


zwraca szczególną uwagę PP. zamiejscowych na dobre i przykładne bez konkurencyi opakowywania 00 pop 10 sajen 
BIEG" Rok 1906 zakończył się Nr 7977 ekspedycyi na prowincyę. TSEĘ i (sawas wielkość) 
"RE EA | ' LOTEM + 149—87-—17 
- |is ADLER 
= = S. D L Bam J Ñ 
An, STA ży 
— ze WAGI Prorezna M: 2. 505 
nE -e ARETAN I TERNIS ELEGANCKO, pięknie, tanio! UBRANIA 
s e WARM |» E 
z z RUU WU | m MĘSKIE na obstalunek. Dla przy- 
D Z. Ri EKAINA LUK e Za jezdnych wykonanie szybkie. 
ż, 8 ar = ; SĄ: O jm = R 1 l i pz r j z . r . 
= = FE LEN b > =; avije A ce 50). oszczędności (w porównaniu z praca re- 
= = rr s i = = | lombuwdowe | A |oŻYyCZA. na brylanty, czna) i nadzwyczaj równa. przestrzeń między Du- 
zH - | NI = = x perly, porcelanę, bronzy, oraz móble if ki i któr . e $ 
= > —. 3 SE || rozmaite inno rzeczy. rakami, które po przerwaniu maszyną mora czekać 
A Lu sę Kreszezatik Ne 84 (w pasażu: bel- R m4 ade rena b szkod u 
E = S ferge. Magaz. okazyju. rzeczy (można (iuzej na pracę reczna bez uszkodzenia. 
=: = W listownie). 396 —1 T. 
i są < = mm, | Ea n 
E Z 43 2l- metry cena 240 rb. 
r z, A * z IG 
nA i > Siewniki rzutowe Patent Bermana 
= É) j + MY a LJ . a 
5 3 r r 4 „KĘ Siewniki rzedowe uniwersalne 
Prosimy zwiedzić > ue Rud. Sakka. 
i p wą y W Najnowszej konstrukcyj, najtrwalsze, staranniej zbudowane, najdokładniej 
f : S jnowszej konstrukeyi, naj najstaranniej zbu e, naj iej 
EE” Wystawę kompletnie A AUR bii AUY r | RZY siejące, jednakowo przydatne dla miejscowości górzystych i płaskich, z ra- 
w Í a UE 4 dlicami europejskicmi lub anglo-amerykańskiemi. 
À - Wielki wy or Styto ryc me l W ESN z Wielorzędowe maszyny RUD. SAKKA do szarówki i przerywania buraków. z 
SEE” Firma dobrocią towaru, a nie cenami konkuruje 2 ZE wystawy Berlińskiej 1906 roku. 576-—%0—8 
R = a a 7 y T. z m za LJ | 
Firma posiada wiele podziękowań. Najstarsza i PRAC ognio- Polecają ze składu i przyjmują za- 
Pomiędzy godz. 12 i pół a 2-gą magazyn zamknięty. - 543—3—?2 WKS mówienia 
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S. Zwierzchowskiego 
NN — "o |. Raman 0 w 
|$QOODOGODGOGOGA001000 000000066 z 
R i ; ka > t j3 : ra 1 
ETa Biuro techniczne budowy mlynów $% 
K E £ = — „U bracia ZARĘBSCY w Kijowie, Bo * Rai GW EST Ea 
że L4 
Eaa Przyjmuje bndowy nowych i rekonstrukcye starych $% 
S młynów. 
# Kamienie francuskie i sztuczne. S 
rS Pasy obrotowe skórzane i wielblądzie angielskie. $ | 
Sita jedwabne do eylindrów 
ył Oskardy do kucia kamieni. 03012 E 
e Maszyny do oczyszczania ziarna. A z 
g Części metalowe do przenośnych uilynów, elewatorów, cylindrów p. at (0) e nasienne. 655—1 
E | Ruskie Towarzystwo Schucckert i S-ka|___ Peet NEMERCZE, tub. podolskiej, wieś ŁUCZYNCZYK. 
Pee” y || p BY Po niezwykle niskiej cenie, 
sy 2 | o CJ mF IINowość!! bo zaledwie za 2 rb., (z prze- 
Filia Kijowska: Prorezna Nr 3. aè nkow) Rapid“, 
achromatyczn. szkł., zawierający 7 następujących przedmiotów nie- 
Wielki wybór maszyn I narzędzi rolniczych. Urządzenia oświetlenia elektrycznego i przenoszenie siły. zmiernie pożytecznych: 1) Klegancką lornetkę teatr., 2) lunetę 
Skla i 1 k a Par a BACH s kompas; 5) powiększ. szkło podw. do czytania: 6) amerykański 
Posiadamy na składzie uznane za najlepsze sie- Warsztaty gle iea da Raka oai do oświetlenia elektrycznego. |stereoskop i 7) 25 widoków do stereosk. Przybór ten jest wynalazkiem ostat. 
= r .4 SA OE . 7 $ 5 r, A 
+: buraków fabr. .Pracnera'. Motory gazowe i naftowe. |powodu swej wysokiej ceny, nie była dla ogółu dostępną. Wysyła się za za- 
wniki kombinowane do D Pack A a 1 oraz slersól Wielbiakjdh licz. poczt. bez zadatku. Do Rosyi Az. dopłaca się 40 kop. za przesyłkę. Adr. T-wo 
3 : i 40 kop, 3 serya 1 rb., 6 ser. I rb. 75. 647—3— 
da“. Wyłaczna sprzedaż powszechnie znanych seryi 40 kop., 3 sorya 1 rb, 6 Sur. | rb. 75. E = 1 
żniwiarek, kosiarek i wiązałek EEE KIJOWSKA KOMPANIA ASFALTOWA 
0000000000 90000909R S vam r ©) Magazyn ubiorów męskich, bielizny i krawatów 


vw Kijowie, Kreszczatik Nr 8, tel. 1531 Jedyni Reprezentanci 
Pie kreszczaiicki nr t, telefon nr 547. 
Poleca ze składu 
zk, te s P g 
KT p atqr< ^ ZĘ | 
Sita jedwabne do eyi 3 Nasiona buraków pastewnych i marchwi, 
55% Walcowe złożenia. » 
|FOGOOWO0O0OGO0OWO0O0G000000000 © 
Ne tt w e due Se me l i Ano A aa R Sy Fan AI a Ro R St Pa a Ha N E 
syłką) proponujemy kieszonkowy przybór składany „Rapid“, z 
Urządzenia instalacyi telefonicznych. »* polową; 3) powiększające lustro toaletowe: 4) duży oryginalny 
Parowe kotły, maszyny i turbiny. techniki i jest polecany jako rzecz praktyczna i pożyteczna, która przedtem z 
Nowość! Całostalowe uniwersalne siewniki „Miran= ff pzuamioty techniczne. RZE wee oki R o - TR! sk. l. 
ze) | e 
„Massey Harris". s an Ostrowski S. J. SUSKI 
e x E u 
, mu 
dowe wysiewające wszelkie drobne 
r. e IC ar i najgrubsze ziarno. 


Kantor: Kreszczatik Nr 4l- Telefonu Nr 265. 


KIJÓW, FUNDUKLEJOWSKA Nr 4. POLECA: 
Poleca świeżo otrzymane towary miejscowe i zagraniczne na garnitury i palto- Asfalt rosyjski i zagraniczny 
za o. : p 5 + . je I a i i r sizi 3 ETG i . 
Kombinowane — do wysiewu zbóż i nasion buraków z nawozami. y ny umiarkowane. Obstalunki ubiorów męskich wykonywane są podług] Bitum (gudron) naturalny 


najnowszych żurnali starannie i elegancko we własnym warsztacie. 


d 3 j i kc z Tekturę dachową i izolacyjną wysokiej dobroci różnych gawnków z wy- 
agdeburga najlepsze, premjowane na kon- 454-%]2 S ę ową yjną wysokiej Góbróc nych ga Wo wy. 
H Laas a Eoy w ozdeowce. kase ELI -c — m1 trzymałością na rozerwanie 85 k* przy szerokości paska 100 m/m i 
E zada Zamiast Tranu dla dzieci i dorosłych poleca się: długości 3060 m/m. 
Maszyny do szarówki i przerywki buraków dające znacz- Lak asfaltowy bezwodny do smarowania uachów tekturowych wyrobu 
ną oszczędność w kosztach i pracujące bez zarzutu. Niezbędne wczesne J E G E R 0 L zagranicznego. 
zamówienia, aby dostawę uskutecznić na czas. Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym flakonie. Nazwa i marka Płyty betonowe na trotuary. 


L. Zdrojewski & K. Grabowski. 


ochronna w postaci trójkąta zabezpieczona prawnie w Rosyi i Austryi. Ety- Płytki cementowe różnokolorowe inkrustowane na podłogi. 


"m Kijów. Kreszezatik 25. kieta każdego flakonu zaopatrzona czerwonym podpisem „A. Bukowski“. Sprze- i 
0024 2000301)0060900€603 daż w aptekach i składach aptecznych. Rury betonowe—różnych wymiarów. 
900000000 M >>> ZZ LL Skład główny: Warszawa. , Marszałkowska 54. Karbolineum — środek przeciw grzyboówi drzewnemu. 
| W, A M KĘ ni 4 W p o W E WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. 500—10-—1 Wykonywanie wszelkich robót asfaltowysi i krycie dachów tekturą 
p a p m eean RAE m M == R 26 -== z długoletnią gwarancyą oraz krycie dachów „Holtz-Cementem“, czyli 


tekturą klejoną na 2 i 3 warstwy klebermasą: dachy tak wykonane mo- 
Żna nazywać wiecznymi.—Materyały wyborowe. wykonanie robót termino- 
we i rzetelne, ceny umiarkowane. (12—5—1 
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fabryki „A STROBL w Kijowie. 


Sprzedaż po cenach: 375 do 00 rubli i drożej. wynajem 


YSSNE zpw r ROW Nowość! wyborny napój! 
A Eo K LOSTI Żylańska Nr 27, Telefon Nr 185. w .—s| Miód Bojarski H, Wołczeckiego z Odesy, 
Kartofle nasienne w 13 odmianach. 531—40—1 POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH WoS | Jest do sprzedania we wszystkich większych restauracyweh i sklepach kolo- 


4” ś nialnych w Kijowie. 
Nasiona traw, marchwi, buraków, esparcetty, wyki szarej i kosmatej, sorgo, r a ua a Główny skład: W.-Wasylkowska Nr 59. telef. 3090-1588 
muharu i innych roslin pastewnych produkcyi „IWASZKOWCE*, poleca Antoniego Palczewskiego W Kijowie. z A : A NE 
Egzystuje od 1892 r. 


Biuro Agronomiczne x | 
Poleca farby olejne i suche, pokost, lakiery do podłogi, powo- 


E BEOS OSZERE ERERREZEZĄ 
463—15—8 D : 
r Z Januszewski | 

zowe i dla cukrowych fabryk. 


Kijów, Fundukiejowska Nr 30. Telefon 940. y í - R U R Y EEE EDEN 
Cennik na wszystkie gatunki farb i materyałów w zakresie 


Nawozy sztuczne: Tomasówka, Superfosfat, Kainit i inne malarstwa gratis. MIEDZIANE i MOSIĘŻNE ANGIELSKIE 
DB n l Km EK LL Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom FABRYKI 


NA CZAS KONTRAKTÓW RW © własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne. A L L E m EV ERITT & S o K S 


o cenach hurtowych dla większego rozpowszechnienia wyrobów fabryki wła 
, snej i zagranicznych poleca: MAGAZYN w BIRMINGHAMIE 
polecają jedyni reprezentanci na Królestwo i Cesarstwo 


pończochy kiba a Net N mue 3d rb. A= a. rid E Ł A C 7 xA rj I K 

agraniez. fabryk-—od .50k, dh 30 AZT tuzin. arpetki fi a 

Kosowa RE ME JT FA. 10 kb w GA zin. WODNE ialki m KRZYSZTOF BRUN & SYN 
604-50-2 MAGAZYNIE CZESKIM kap, pończoch, chust=k i bielizny gotowej. 682—100—1 w Warszawie, plac Teatralny. 


dziecinnej bielizny włóczkowej, ubranek, fartuszków, trykotowe damskie i mę-| znów otrzymano ogromną ilość haftów szwajcarskich oraz volanciene, wyhatto- 
skie ubrania. Kostiumy dla cyklistów, atletów i wioślarzy itp. tylko wļwane na płótnie i batyście i bluzek szwajcarskich. Ogromny wybór: kołder, 
skład Czesko-Ruskiej mech. fabryki pończoch), Wielka - Wasilkowska Nr 10. INSTYTUCKA Nr 12. : ZZ Z, 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińwkiej. 


naczynia kuchenne, ogniotrwałe i jedy- 


ne hygieniczne. 
POLECA: 449—4—1 


